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Nr. 25 


DO РР. HODOWCÓW 


koni pełnej krwi i wysokiej półkrwi angielskiej. 


Redakcja „Polskiej księgi stadnej koni pełnej krwi angielskiej“ oraz „Polskiej księgi stadnej koni 
wysokiej półkrwi angielskiej" przypomina pp. Hodo wcom: 

1) że termin zgłoszenia źrebiąt, urodzonych w r. 1934, do wymienionych ksiąg stadnych za opła- 
tą po 2 zł., — upływa dnia 31 października 1934 г., 

2) że zgłoszenia, które wpłyną pomiędzy dn. 1 listopada a 31 grudnia, winny być opłacane po 
10 zł, zaś po 1 stycznia do 31 grudnia roku następnego po 25 zł. od źrebięcia; 

3) żadne zgłoszenie nie może być przyjęte bez dołączonego przy nim świadectwa stanowienia kla- 
czy z roku poprzedniego, na odwrocie którego winno być stwierdzone urodzenie źrebięcia (przez Kie- 
rownika właściwego Stada Ogierów dla ogierów państwowych, przez wójta gminy dla ogierów pry- 
watnych); 

4) zgłoszenia o tem, że klacz została jałową, poroniła, że źrebię padło przy urodzeniu, że uro- 
dziła martwe bliźnięta i t. d. wraz z datą ostatniego skoku winny być dokonane obowiązkowo i na prze- 
pisowych deklaracjach, w terminie najpóźniej do 31 października. 

5) Redakcja przypomina pp. Hodowcom, że zmiany w umaszczeniu źrebiąt, stosownie do par. 9 
Zasad prowadzenia wymienionych ksiąg stadnych, winny być zgłaszane najpóźniej do 31 grudnia roku 
następnego po roku, w którym się źrebię urodziło. Przeoczenie tego terminu może spowodować zakwes- 
tjonowanie tożsamości konia do celów wyścigowych i straty materjalne. 

6) Redakcja prosi pp. Hodowców o ściślejsze przestrzeganie dokładności w opisie maści Źrebiąt. 
Przy sprawdzaniu wieku kcni na torze warszawskim stwierdzono nienależny opis maści u 48 koni, zgło- 
szonych do ksiąg stadnych. 


POSZUKUJĘ ROSŁEJ DOBRZE 
ZEBRANEJ PARY KONI WY- 
JAZDOWYCH, JEDNOMASCIS- 


TYCH NIEKURTYZOWANYCH 
W WIEKU OD ô DO 8 LAT 
KONIECZNE WYDATNE 
ROWNE CHODY 
I SPOKOJNY TEMPERAMENT 
OFERTY Z PODANIEM CENY 


1, JEŚLI MOŻLIWE, FOTOGRA- 
EJA „JEZŻDZIEC I HODOWCA?” 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


W. PIEKARNIAKA 


Warszawa, Ordynacka 5.tel 644-59. 


DLA B. L. 

Specjalność: Wydawnictwa perjodyczne i 
pisma codzienne, ilustracje, druki wielo- Tej 
barwne, książki, oraz druki w dużych nakł. W lesieni oe > s ARE 6 

J ~ centa, nawet płaskie zprzez- 
Zakłady posiadają działy; Zecernia ręczna, naczeniem na płoty, przeszkody w 1955 roku. 
linotypy, dział maszyn płaskich, dział rota- Krakó Kg Zyblikowicza 5 
cyjny,  introligatornię і  stereotypownię. Wacław Mrowec 


Zakłady egzystują od 1913 r. Posiadają 29 


specjalnych maszyn. Zatrudniają 100 prac. 


ЕКТКА ОК. 1927 
kl. siwa E2 krwi angl-arabska po Arabi-Pascha 
i Era po Durbar miary taśmowej 1, 61 ujeżdżo- 
na pod wierzch na sprzedaż za 9000 zł. w sta- 
dzie Wituchowo Zofji hr. Mycielskiej P- K wilcz 


Й 2 . 
woj. pozn anskie 


JEZOŁEC ·: 
DOJOUUCA 


O R G A М TOW. ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE, TOW. HODOWLI KONIA ARABSKIEGO, POLSKIEGO 
ZWIĄZKU JEŻDZIECKIEGO, NACZELNEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW HODOWLI KONI W POLSCE 


TREŚĆ Nr. 25: Nasze dwulatki. VI. Pomorski pokaz koni remontowych Stefan Kasprzycki. Brak pastwisk, a włościańska hodowla koni — 
Franciszek Zdański. Sudańska trawa (Soudangrass) Stefan Dembiński. Meeting łódzki. Co wpływa na czas wyścigu? 


Brown Jack. Kronika krajowa i zagraniczna. 


ROK XIII WARSZAWA, DN. i WRZEŚNIA 1934 R. 
EE O oh 


Z okazji 50-lecia urodzin Rulera — inż. Witold Pruski opracował monografję poświęco- 
ną temu znakomitemu stallionowi. Wyjdzie опа w роѕіасі osobnej broszury i będzie za- 
łączona jako bezpłatny dodatek do jednego z najbliższych numerów naszego pisma. 


Nagrodę Wiełką Łódzką im. Alb. hr. Wielopolskiego (10.000 zł. — 2.400 m.) wygrywa 4 1. og. gn. Gentry (Batur — Aquamarine), 
st. „Natalin“, bijąc pod żok. Jagodzińskim Jawora, Janczara III, Imperatora i Hogartha. 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 
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Dwulatki stajni p. 5. Szwarcsztajna, obok trener Fr. Reiff. 


Foto: N. Pełczyński Warszawa. 


NASZE DWULATKI 


Wielkie zaciekawienie wzbudza stawka dwuletnia 
stajni „Golejewko*, Stado to (wraz ze stadniną Kozie- 
nicką) stało w roku ubiegłym na drugiem, wśród ho- 
dowców, miejscu ze znacznym przed pozostałymi od- 
skokiem. Do tryumłów lat dawnych w roku zeszłym 
nowe dołączyły laury wśród generacji trzyletniej: Ja- 
мог П, Jagoda, Jarosław, wśród dwuletniej — Kadmea 
i Kornak przed innemi. 


Stawka obecna, również jak i poprzednie, pocho- 
dzi po Harlekinie, zajmującym drugie po УШагѕіе miej- 
sce na liście zwycięskich reproduktorów w roku mi- 
nionym i zawiera osiem głów. Konie młode wraz z ca- 
ią stajnią po przybyciu ze wsi do Warszawy przecho- 
dziły silną epidemję kaszlu, rozpoczęły ponownie nor- 
malną pracę dopiero od końca maja. 

Rodzony brat Jawora II Laudum (Harlekin i Bea- 
te) uosabnia typ przepysznego, sznytowego, $niadego 
ogiera, — głęboki, szlachetny, z dobrą łopatą, mocno 
zbudowany i umięśniony; ma wyznaczoną przed sobą 
marszrutę; Próbna, Middle Park Plate. 

W Próbnej dla klaczek być może przyjmie udział 
Lesina (Harlekin i Bajka П) nieduża, zwięzła kasztan- 
ka, której matka, jak wiemy, umiała galopować, zdo- 
bywając między innemi gonitwę im. L. hr. Krasińskiego. 

Lipona (Harlekin i Rosenmaid) duża gniada źrebi- 
ca, nieco cybata, lecz długa. szlachetna, jako siostra 
rodzona Kadmei uzasadnione skupia na sobie nadzieje. 
Normalnie pracuje Langora (Напејк:п i Reichsgrafin), 
rodzona siostra Jeannette ПІ, szlachetna  kasztanka, 
żebrzysta, szybka, mocniejszej na oko budowy od swo- 
jej siostry. Wreszcie Гашта jest córką Aureliusa 
(o którym pisaliśmy uprzednio) i Maronette, prezentuje 
się, jako siwa, nieco drobna źrebica, idzie do brze. 

Konie przezwyciężyły chorobę, wyglądają obecnie 
dobrze, pojawienie się stawki tej na torze oczekiwane 
jest z wielkiem zainteresowaniem. 

Stawka czternastu dwulatków stanowi podstawę 


(Dici 


młodej, rozwijającej się stajni „Nałęcz“. Stajnia ta, ku- 
pując w roku ubiełym stawkę w Krasnem, odrazu sta- 
nęła na solidnym fundamencie, prowadzona jest z my- 
ślą o przyszłości, a nie doraźnej chwili, posiada dane, 
aby wkrótce znaleźć się wśród naszych dominujących 
stajen. 

Dwułatki stajni tej kaszlały mocno, miały przerwę 
w robocie, pracują normalnie dopiero od połowy lip- 
ca, robione są systematycznie i na początek sezonu 
specjalnie nie są titowane. 

Wśród koni z Krasnego Lambert (Parchute i imp. 
Manon Lescaut) prezentuje się, jako żebrzysty, bogato 
zbudowany c.-śniady ogier, Levico (Parachute i Braga) 
b. duży, głęboki, z łopatą, potężny gniadosz porusza 
się dobrze. Lionardo, syn Balthazara i Desdemony od- 
znacza się dobrą kością, Luna córka Parachute'a i Estel- 
li II (pochodzącej z hodowli J. hr. Czarneckiego, córki 
Harlekina i Graisse) jest piękna, o dużych ramach kla- 
czą z linjami. 

Na licytacji kozienickich roczniaków w roku ubie- 
бут nabytym został za wysoką cenę Narzan, wysoko 
urodzony syn Mah Jong'a, oraz córki llluminatora 
i Aragwy, Fatimy, zdobywczyni m, in. naszej „Wielkiej 
Warszawskiej , która i w stadzie już okazała się do- 
brą matką, dając po Fils du Vent zwycięzczynię nagro- 
dy „Wiosennej' Laudę П, 

Widzimy więc, iż Narzan skupia w sobie wielkie 
nadzieje, sznytowy ten ogier, żebrzysty, mocno zbu- 
dowany, krępy, wielce rozrósł się przez zimę, idzie do- 
brze, o klasie jego wyrokować naturalnie jest jeszcze 
zawcześnie, w każdym razie rodzina żeńska ta wyda- 
je u nas dobre owoce, tak więc Araśwa poza Fatimą 
jest matką zwycięzczyni dystansowego Handicapu 
„Brzezia“ Kolczugi — na staminie więc, jak widzimy, 
linji tej nie zbywa. 

Ze stada A. hr. i margr. Wielopolskich pochodzą: 
Giovanni (Illuminator i Resolute), półbrat Damsel, że- 
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Lena II (Balthazar—Fiume), kl. gn. ur. 1932 r. w st. A. ks. Czar- 
toryskiego, wł. st. „„Nałęcz'* (żok. Lipowicz). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


brzysty, mocny gniadosz, oraz wysokiej półkrwi Garda 
(Illuminator i Nem Tudok) ożebrowana, mocno zbudo- 
wana, sympatycznego wyglądu klaczka, pochodząca 
z zasłużonej u nas linji Nedjide. 

Stawka cała wywierała przed chorobą bardzo do- 
bre na torze wrażenie, obecnie konie szybko powraca- 
ją do siebie i dadzą prawdopodobnie mówić o sobie 
w trakcie sezonu. 

Ciekawego pochodzenia stawka dwulatków znaj- 
duje się w stajni p. Stanisława Szwarcsztajna (5 dwulat- 
ków własnych i jeden hr. Alvensleben), pochodząca ze 
stada Ostromecko. 

Na czele jej kroczy Bandit (po derbistce Barbara 
Belle, matce Bohuna II) mocnej budowy, ргорогсјопа!- 
ny Bafur, nieduży, lecz bardzo harmonijny, porusza się 
doskonale, wzbudzając duże nadzieje. Również po Ba- 
furze pochodzi Voleur, syn  Voleuse, zwycięzczyni 
w wieku dwuletnim naszego Produce'u i Middle Park 
Plate, Ten ostatni jest więcej wydłużonej budowy, po- 
siada duże linje i wiele również Һагтопјі, idzie bardzo 
dobrze. Good Luck, długi gniadosz, syn Harriera 
i Gondolette rozwinie się zapewne dopiero na trzylat- 
ka. Abeille po Harrier zaciekawia, jako córka Arlinde, 


Gay Сігі (Albula — Galante), kl. gn. ur. 1932 r. w st. б. hr. 
Alvenslehen—Schónborn, wł. p. S. Szwarcsztajna. 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


zwycięzczyni swego czasu „Wielkiej Warszawskiej”, 
obecnie przepysznego typu matki stadnej;, córka jej — 
nieduża, długa, szlachetna źrebica rokuje również pew- 
ne nadzieje; Gay Girl również wzbudza zainteresowa- 
nie, jako córka Galante (i Albuli), klasowej zwycięzczy- 
пі „Rzeki Wisły”, im. L, hr. Krasińskiego, oraz innych 
nagród; Gay Girl jest dość dużą, kościstą i proporcjonal- 


Łokietek (Biivesz—Czarnobrewa), og. c. gn., ur. 1932 r. w st. 
Kr. ks. Lubomirskiej, wł. st. ,„„Lubicz* (żok. Keogh). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


ną źrebicą, idzie dobrze, być może przyjmie udział 
w „Próbnej'. 

Stawka ta, wychowana na żyznych madach nad- 
wiślańskich, powinnaby wyłonić z pośród siebie jed- 


СУ ( 


‚ә 


Irak (Тћеокти—Тваг П), о. kaszt. ur. 1932 r. w st. Sen. St. 
Karłowskiego, wł. st. „Lubiez** (żok. Keogh). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


nostki wartościowe. Dopełnia ją, znajdujący się rów- 
nież w stajni syn Javelota і Beg Meil Lennik, ciemno- 
śniady, harmonijny, kościsty ogierek. 

W stajni „Lubicz“ znajduje się dziesięć dwulat- 
ków, które pracują normalnie, kaszlały zimą. Roret 
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Nitka (Torelore — Igła), kl. sk. gn., ur. 1932 r. w St. Państw. 
w Kozienicach, wł. st. „Alba“ (хок. Fomienko). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 
syn Parachute'a i Faszody gniady, propocjonalny ogie- 
rek wzmocnił się przez zimę, idzie nieźle, Zaciekawie- 
nie wzbudza Łoza po Biiveszu i Oaksistce Apsarze, 
a zatem rodzona siostra Loridana; mocna, dobrze oże- 
krowarna, szlachetna, Каєхїапсмапа źrebica ta dobre 
wywiera wrażenie. Irak jest jednym z nielicznysh pro- 
duktów używanego do hodowli półkrwi syna Trauma 
Theokrit'a (i Isar П), który w Niemczech niezłą wyka- 
zał performance; prezentuje się, jako mocnej budowy, 
duży kasztan, wykazuje wielkie podobieństwo do swe- 
бо ojca, porusza się dobrze. Tamano jest synem Раја 
i Traute, a zatem rodzonym bratem szybkiej w wieku 
dwuletnim Temidy; gniady, nieduży ogierek ten rów- 
nież obdarzony jest speed'em. 

Znajdując się w rękach doświadczonego trenera 
i robiona oględnie, stawka ta, być może w sezonie wy- 
łoni jednostki wartościowe, do czego częściowo upo- 
ważnia i pochodzenie koni. 

Stajnia p. J. żółkiewskieśo zawiera dwanaście 
dwulatków, które częściowo przechodziły kaszel. 

Zainteresowanie wzbudzają w stajni tej pierwsze 
produkty Forwarda. Prorok (Forward i Patty), zatem 


Nemrod (Torelore — Dryada), og. sk. gn., ur. 1932 г. w St. 
Państw. w Kozienicach, wł. st. „Alba“ (хок. Czernuszenko). 


Којо: N. Pełczyński — Warszawa. 


półbrat Jaszczura П — nieduży, zwięzłej budowy gnia- 
dy ogierek, dość długi, porusza się nieźle, typem silnie 
przypomina swojego ojca. Pogrom П (Forward 1 Etus) 
długa, sucha, mocnej budowy, gniada źrebica, głęboka 
idzie również zadawalniająco, być może, przyjmie 
udział w „Próbnej'”, o ile nie zastąpi jej półsiostra Ba- 
stylji, córka Villarsa i Belgrove Belville szlachetna, 
urodziwa, długa źrebica, rokująca nadzieje. W łódz- 
kim sezonie przyjmie prawdopodobnie udział córka 
Torelore i Igły Nitka wczesna, kara klaczka z dobrem 
ożebrowaniem, lecz nieco drobniejszego kalibru. 
Wśród ogierków może wystąpi w „Próbnej' Pi- 
randello, syn Mah Jonga i Pexi, rosły, gniady ogier 
o dużych ramach, kościsty z dobremi stawami i linja- 
mi, wywierający dobre na robocie wrażenie; jako syn 
Mah Jong'a i matki Ponteby Pexi reprezentuje on rów- 
aież doskonałą krew. Ekran II syn Torelore i Etrurji 
głęboki, dość rozwinęty, proporcjonalny śniadosz szy- 
kowany jest na sezon łódzki. Nemrod jest synem To- 
relore i kozienickiej Dryady, klasowej córki Mości 


Księcia, zwycięzczyni w „Janowskiej“ i „Jubileuszo- 


Sarmata (King's idler — Salwa), og. gn., ur. 1932 r. hod. i wł. 
st. ,„Ktery-Szepietów'* (żok. Nowak). 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


wej”, która dotychczas dłużną nam jest klasowego ko- 
nia. Ogierek ten, szykowany na sezon łódzki, prezen- 
tuje się, jako koń mocnej budowy, z partjami, dobrze 
związany, rodzony brat Momusa II w ogólności niezłe 
wywiera wrażenie. Reprezentując doskonałą krew, 
dwulatki stajni tej pokrojem również nie ustępują in- 
nym, winniby odegrać swoją rolę. Dość liczna stawka 
dziewięciu dwulatków znajduje się w stajni „Ktery- 
Szepietów*, Młoda generacja przechodziła kaszel zi- 
mą, w Warszawie nie poddała się epidemii. 

Handicap (King's Idler i Dzi-Dzi) suchy, prawi- 
dłowy kasztan, dość głęboki i proporcjonalny pochodzi 
z hodowli p. М. Wodzińskiego. Sarmata (King's Idler 
i Salwa), półbrat Satrapy, nieduży gniadosz, silnie 
przypomina typem ojca, mocnej budowy, zbity, o sil- 
nej partji tylnej ogierek ten wykazuje dozę speed'u. 
Baczyn (Mah Jong i Sandomierzanka) sznytowy, siwy, 
kościsty ogier, długi, idzie nieźle. Efront, syn Brutu- 
sa i Ententy (półsiostry Jeanette II, matki Hela) duży 
kasztan, kościsty, ożebrowany rozwinie się zapewne 
dopiero na trzylatka. 
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Alraune (Ariel Маја Langden), kl. gn., ur. 1932 r., ћод. 
H. Enderowej, wł. pp. К. i 5. Enderów (żok. Michalczyk). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


Wśród klaczek zaciekawia Bursa II, córka King's 
ега i Madame Bovary (l-e źrebię), a zatem wnucz- 
ka Bursy, która tak zasłużyła się w naszej hodowli. 
Nieduża, gniada źrebica ta chorowała, robiona jest 
oględnie, jest to dość głęboka, proporcjonalna klaczka. 
Laszka II (King's Idler i Sonya) jest proporcjonalnej bu- 
dowy, mocną, ożebrowaną, niedużą, lecz umiejącą się 
podobać klaczką. 


Dwulatki są szykowane na początek sezonu war- 
szawskiego, w łódzkim sezonie wezmą udział ograni- 
стопу, udział w „Próbnych , jak dotychczas nie jest 
projektowany. 


Jak widzieliśmy z opisu, dwulatki pochodzą prze- 
ważnie po King's Idlerze, który swego czasu ze stada 
Leszno (gdzie pokrywał) powędrował na sezon kopula- 
cyjny do Kter. ‘Ojciec Fausta i Ersilji w ostatnich la- 
tach nie miał zbytniego szczęścia, jednak i w roku 
ubiegłym wśród generacji trzyletniej: Grand i Amarant, 
wśród dwuletniej: Hamilcar, Havanita, Gubernator, In- 
6152, Rzepa dowiodły ponownie, iż King's Idler'y ga- 
lopować potrafią, tego samego więc conajmniej spo- 


New York (Ariel — Eleonore), og. gn. ur. 1932 r. w st. St. Endera, 
wł. pp. K. i S. Enderów (żok. Michalczyk). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 
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Nervi (Ariel 
wł. pp. K. i S. Enderów. (żok. Michalczyk). 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa, 


Flore Fina), og. kaszt. ur. 1932 r. w st. St. Endera, 


dziewać się możemy i po dwuletniej młodzieży stada 
Ktery-Szepietów, wstępującej obecnie w szranki, 

W stajni pp. K. i S. Enderów znajduje się siedem 
dwulatków, które przechodziły kaszel zimą. 


Uwagę zwraca na siebie przedewszystkiem Nie- 
złomny, za rekordową cenę nabyty na licytacji kozie- 
nicki wychowanek, syn Mah Jong'a i Voli, półbrat 
Kratera. Niezbyt duży, lecz proporcjonalny, diugi : za- 
wierający wiele rasy, gniady ogierek ten przypomina 
bardzo Kratera, podobnie, jak ten ostatni wartości swe 
prawdziwie ujawniać będzie prawdopodobnie dopiere 
od wieku trzyletniego. Nervi, kasztanowaty syn Ariela 
i Fiore Fina у, dość rosły, długi, wościsty, w dużych 
ramach, porusza się dobrze, chwilowo jest robiony 
oględniej. New York, syn Ariela i Eleonore długi, 
o trochę słabszej partji tylnej gniadosz będzie pewno 
szermierzem grupowym, wraz z Nervi'm, ma przyjąć 
udział w sezonie łódzkim, na który szykowane są rów- 
nież Alraune (Ariel i Mała Langden) słabszego kalibru 
klaczka, poruszająca się dobrze, oraz Ellora, szlachet- 
na, szybka klaczka, o dobrej akcji, córka Mainberga 
i Nicely. Ta ostatnia, jak wiemy, jest matką Barbe Bleu 
i Dolores III, pozatem jest to klacz, mogąca poszczycić 
się znakomitą parantełą, co nie wszyscy wiedzą, poł- 
siostra jej bowiem, córka Swynford a, Stony Ford, wy- 
dała na świat w roku 1927 po Salmon Trout Salmon 
Leap'a, przyszłego zwycięzcę w Ascot Gold Cup i Coro- 
nation Stakes. 

Pozatem sama Nicely niesie w swych żyłach do- 
skcrałą krew Marco, Rock Sand'a, Hampton'a i Bar- 
cald'ne'a; gdyby wydała kiedyś па świat konia klasy — 
wcale byśmy się nie dziwili. 

Nike II, po Mah Jong i Chorok Bridge jest również 
wysoką urodzoną źrebiczką, lecz delikatna klaczka ta 
cierpi widocznie na objawy reumatyczne, gdyż z trud- 
nością znosi trening. Wreszcie Golden Flash, duża, 
piękna kasztanka, koścista, długa, córka Illuminatora 
uradą dorównuje swojej matce, klasowej Arrow; wczes- 
na ta, obdarzona speed'em źrebica prawdopodobnie 
przyjmie udział w sez. łódzkim; narazie rokuje nadzieje. 

Wśród nielicznej stawki tej widzimy zatem poje- 
dyńcze jednostki, rokujące duże nadzieje, które oby 
się zrealizowały jaknajpomyślniej. 


568 JEŻDZIEC I HODOWCA 
кд шыны шынынын O RE Z DIR. ЧЕ TR ___ _. ___ _______._____ OAZY 


Powracając do Niezłomnego, to jest on produktem 
trzeciego pod rząd skrzyżowania Voli z Mah Jong'iem: 
pierwsze wydało na świat Libację, drugie — wykazu- 
jącą już przebłyski klasy Maskę, trzecie, miejmy na- 
dzieję, będzie jeszcze lepszem i obdarzy nas koniem 
klasy. Poniżej podajemy rodowód omawianego przez 
nas ogierka: 


CE p | Dark Ronald 
ЕЕ: rumus | Pomegranate 
©: | Mah Jong | Cai 
SO Е аїиѕ 
Е А: Мыз | Мазһа 
= о \ 
Os A St. Simon 
25: [Wittiam m Кен 
g,ż | Моја RA 
„© Боа A | Кшег 
WS | Kataryniarzówna Eu Sic 


Połączenie Voli z Villars'em, które wydało Krate- 
ra, opierało się na powtórzeniu krwi St. Simon'a i Iso- 
nomy'ego (przez William Ш i Rulera u Voli). W danym 
wypadku mamy również powtórzenie krwi St. Simon'a 
(aczkolwiek nieco dalej), albowiem Pomegranate jest 
wnuczką tego ostatniego, w miejsce zaś inbreed'u na 
Isonomy' ego występuje podobny — na jego ojca Ster- 
linga — z krwi którego wywodzi się Maja (Caius — 
Reverend — Energy — Sterling), są to więc połącze- 
nia mniej intensywne, lecz i te często, jak wiemy, wy- 
dają znakomite owoce. 

Stajnia „Bartoszówka'* zawiera stawkę pięciu dwu- 
latków, które po przybyciu wiosną ze wsi na tor moko- 
towski przechodziły silnie kaszel. Obecnie przezwy- 
ciężyły chorobę i szykowane są częściowo na sezon 
łódzki. 

Najwcześniej wystąpi prawdopodobnie Didona 
(Starting Gate i Lady Pegoys); półsiostra Dominatora 
prezentuje się jako bardzo duża, sznytowa, c.-gniada 
kobyła, idzie dobrze. Delice III (Starting Gate i Reine 
Seule) ładna, głęboka źrebica, proporcjonalna, z dobre- 
mi linjami i Danseuse (Starting Gate i Rola), bardzo 
piękna, sznytowa kasztanka, sucha, o wydatnym kłę- 
bie korzystne wywierają wrażenie (zwłaszcza zaś ta 
ostatnia), robiąc dobrą markę swemu ojcu. 

Wcześnie również wystąpić ma Daj, syn Starting 
Gate'a i Remizy; żebrzysty, mocny, ciemno-śniady ogie- 
rek ten nie chorował, Dell (Starting Gate i Belgja), pół- 
brat Dziryta — żebrzysty, mocnej budowy ogierek wy- 
kazuje na robocie szybkość. 

Widzimy więc w stajni tej pierwszą wstępującą 
w szranki stawkę po Starting Gate, Oczywiście о re- 
produktorze tym doskonałej krwi, lecz nieudowodnio- 
nej klasy trudnoby dzisiaj cośkolwiek powiedzieć; fak- 
tem jest jednak, iż niektóre z dzieci jego silnie przema- 
wiają na korzyść swojego ojca, 

Krew ten ostatni posiada aż nadto wystarczającą, 
aby dawać dobre potomstwo: 


| Я { Marco 

К | |Marcovil (Lady Villikins 
s © | Hurry On Ko 
5: Toute Suite J Sainfoin 
9 5 Słar 
ag” | 
Edl 
ШК SW | Desmond 
A ‚ oway | Sisterlike 
| Scrumptious 

Б Silver Fowl | Wildfowler 
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Gerda (Batiar — Torpeda), kl. kaszt., ur. 1932 r. hod. i wł. A. R. 
QOiszowskiego (żok. Pasternak). 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


Hurry On, zwycięzca St. Leger, był niepobitym 
w swej karjerze wyścigowej, krwi jego w Polsce, po- 
mimo tryumfów w Anglji w ostatnim czasokresie, wca- 
le nie posiadałiśmy (za wyjątkiem dzieci syna jego St. 
Becan'a, importowanego do Węgier, patrz Lu Friborn 
Marat On). Skoro dodamy do tego, iż babka Starting 
Gate'a była znakomitością w stadzie, wydała bowiem 
prócz doskonałych: Silver Tag'a, Silvern'a, zwycięzczy- 
те Derby i Oaksu Fifinella.ę — jasnem się stanie, iż 
parantele Starting Gate posiada przewyborne. 


W „Próbnych* gonitwach stajnia nie zamierza 
współzawodniczyć. 

W stajni pułk. L. Schweizera znajduje się stawka 
czterech dwulatków. Niemen  (Torelore i Berezyna) 
mocno ożebrowany, kościsty, sympatycznej budowy 
śniadosz jest jedynym ogierkiem. Etoile d'or, córka 
Wily Attorney'a i francuskiej Еее Royale, pierwsze 
źrebię swojej matki, silnie ją przypominające, prezen- 
tuje się jako sucha, proporcjonalna, długa, sznytowa 
kasztanka, idzie dobrze. Napaść, córka Bafura i Na- 
botoris jest długą, ciemno- бпіайа źrebicą, mocnej bu- 
dowy, wreszcie Folie de dance, córka Wily Attorney'a 
i Fox Trot dość mocnej budowy, sympatyczna kasztan- 
ka porusza się nieźle. 


Wszystkie te dwulatki, za wyjątkiem Niemna, po- 
chodzą ze stada braci Mencel, 


W stajni „Topór“ znajduje się sześć dwulatków 
р Cz. Andrycza, młodzież ta przechodziła kaszel 
zimą, 


Bobrujsk (Ват i Estramadura) gniady ogier, w ty- 
pie ojca, szlachetny, dość kościsty, poruszał się nieźle, 
obecnie ma pewną przerwę w robocie. Norok drob- 
nego typu Torelore (po Hazie) będzie zapewne szyb- 
kim szermierzem. Neptun po Torelore i zasłużonej 
w hodowli Rusałce, matce Demona i Figaro, duży, 
Ra ogier, suchy, z dobremi dźwiśgniami rokuje na- 
dzieje. 


(dok. nast.) 
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Коше remontowe nagrodzone II nagrodami (I nagród nie wydano) 

ро 300 zł. Od lewej: klacz Cesia ро Tumult i Halka z stada р. 

Mieczkowskiego z Ciborza (medal srebrny P. I. R.); klacz Warta 

po Chalou i Wanda po Tumult z stada p. Langowskiego z Mile- 

szewa (medal złoty, nagrodę wartościową) ; wałach Jerema po Han- 

nibal i Judith po Da Capo z stada p. Riicharda z Czachówki 
(medal srebrny P. Z. R.). 


Fożo: L. Poznański — Grudziądz. 


VI. POMORSKI POKAZ KONI 
REMONTOWYCH 


Staraniem Pomorskiego Związku Hodowców Konia Szla- 
chetnego Półkrwi odbył się w dniach 25 i 26.VII b. r. w staj- 
niach i na placu sportowym 16 pułku artylerji lekkiej w Gru- 
dziądzu VI. Pomorski Pokaz Koni Remontowych, połączony z za- 
kupem i premjowaniem. 

44 hodowców wystawiło 142 remonty i 7 ogierów — z te- 
$o zakupiła Komisja Remontowa Nr, 2 117 remont, Policja Pań- 
stwowa 2 remonty, a dla Państwowej Stadniny Ogierów w Sta- 
rogardzie zakupiono 4 ogiery. 

Przeciętna cena za remontę bez dodatku hodowlanego wy- 
nosiła 906 zł, a z dodatkiem hodowlanym 1031 zł, Policja Pań- 
stwowa płaciła za swoje remonty przeciętnie po 1250 zł. 

W skład komisji sędziów wchodzili: 

1) Р, Nacz. Wydz. Chowu Koni Min, Rol i R. К, pułk, Inż. 
Filipowicz, 

2) P. Przewodn. Кот, Rem. Nr. 2 ppłk. Zagrojski — jako 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw Wojskowych, 

3) P. Płk, Donimirski — jako przedstawiciel Pom. Związku 
Hod. Konia Szlachetnego, 

Komisja przyznała z udzielonej jej przez M. 5. Wojsk. sub- 
wencji w wysokości zł. 2000 niżej wymienionym, następujące 
nagrody: 

1) р. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa za 


klacz „Маша“ nr, kat. wyst. 57 II nagrodę . Я 8002= zł 
2) р. Шпасети Mieczkowskiemu z Ciborza za 

klacz „Сема“ nr. kat, wyst. 70 II nagrodę . џ 300. — zł. 
3) р. Janowi Riichardt z Czachówek za wałacha 

„Jarema“ nr. kat. wyst, 142 П nagrodę , 5 300,— zł. 
4) p. Romualdowi Stodolskiemu z Gródka za klacz 

„Śmiga' nr, kat. wyst. 97 Ш nagrodę . Я ; 200,— 71. 


5) p. Erykowi Abramowskiemu z sajkowa za wała- 


cha „Dab“ nr. kat. wyst. 115 IH nagrodę . Ша 
6) р. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa za 

klacz „Lola“ nr. kat. wyst, 56 III nagrodę . И ШБМ == 2 
1) p. Eitel Fritz Hollatz z Buczka za klacz „Ра- 

radis” nr. kat. wyst, 21 III nagrodę , = ; ПО и 
8) p. Antoninie Prądzyńskiej z Skarpy za wałacha 

„Dorys' nr. kat, wyst. 75 Ш nagrodę . ; 7 150,— zł. 
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9) p. Janowi Riichardt z Czachówek za klacz „Вај- 


ka” nr. kat, wyst. 144 III nagrodę 150766217 

10) р. Hermanowi Wegner z Ostaszewa za wałacha 
„lsolani* nr, kat, wyst, 113 III nagrodę . 150,— zł. 
Razem: 2.000,— zł. 


Nagrody honorowe Pomorskiej Izby Rolniczej w postaci me- 
rali przyznano: 
Medale złote. 
1) р. Tomaszowi Komierowskiemu z Komierowa za grupę 


remontową, 


Og. Wotan (Farn — Walkiire), p. v. Bielera z Mełna, zakupiony 
dla Państw. St. Og. w Starogardzie za 2.500 zł. 


Foto: L. Poznański — Grudziądz. 


2) p. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa za klacz „War- 

ta" nr. kat. 57, 
Medale srebrne. 

1) p. Ібпасети Mieczkowskiemu z Ciborza za klacz „Cesia” 
ur. kat. 70, 

2) p. Janowi Riichardt z Czachówek za wałacha „Jarema“ 
пг, kat. 142, 

3) р. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa za grupę remon- 
кома, 

4) p. Hermanowi Wegner z Ostaszewa za grupę remontową. 


Medale bronzowe. 
1) p. Eitel Fritz Hollatz z Buczka za klacz „Paradis“ nr. 
kat. 21, 


Jarema (Hannibal — Judith), stada p. Riicharda z Czachówki. 
voto: L. Poznański -- Grudziądz. 
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Chaos (Chalon — Aida) stada р. Langowskiego — Mileszewy. 
Foto: L. Poznański — Grudziądz. 


2) p. Erykowi Abramowskiemu z Jajkowa za wałacha „Dąb“ 
nr. kat, 115, 

3) p, Hermanowi Wegner z Ostaszewa za wałacha „Isola- 
ni nr, kat. 113, 

4) p. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa za klacz „Боја“ 
пг, kat, 56, 

5) р. Janowi Riichardt z Czachówek za klacz „Bajka“ nr. 
kat. 134, 

6) p. Eitel Fritz Hollatz z Buczka za grupę remontową, 

7) p. Janowi Riichardt z Czachówek za grupę remontową, 

8) p. Erwinowi Stojke z Kamienia za grupę remontową. 

Nagrody przedmiotowe rozdzielono jak następuje: 

1) p. Leonowi Langowskiemu z Mileszewa nagrodę Pomor- 
skiej Izby Rolniczej za klacz „Warta”, 

2) p. sanowi Riichardt z Czachówek nagrodę Pomorskiego 
Związku Hodowców Konia Szlachetnego ха wałacha „Јагета“, 

3) p. Antoninie Prądzyńskiej ze Skarpy nagrodę honorową 
Pomorskiego Związku Hodowców Konia Szlachetnego, za grupę 
remont, 

4) р, Ignacemu Mieczkowskiemu z Cibonza nagrodę Pomor- 
skiego Związku Hodowców Konia Szlachetnego, za grupę re- 
montową, 

5) p. Eitel Fritz Hollatz z Buczka nagrodę Landbundu 
Weichselgau za ogiera „Веп-Ниг“, 

Z 142 wystawionych remont było 129 półkrwi angielskiej, 
11 półkrwi arabskiej i 2 pogrubione. 

Przyglądając się wystawcm remont w Grudziądzu poraz 
szósty zrzędu, stwierdzam z roku ma rok polepszenie się wysta- 
wienego materjału i w tym roku przyznać muszę, że ostatnio po- 
kazane ram przez hodowców pogłowie było bezwzględnie lepsze 
od zeszłorccznego. 

Jestto z jednej strony zasługą hodowców pomorskich, któ- 
rzy z wielkiiem zamiłowaniem oddają się hodowli, a z drugiej 
niemniejszą byłego koniusześo pomorskiego p. płk. Donimirskie- 
бо, który са 12 lat jako kierownik Państwowego Stada Ogierów 
w Słarogardzie z wielkiem znawstwem, opartem na bardzo dłu- 
giem doświadczeniu, kierował hodowlą tej ziemi, z którą się 
zrósł cd wielu pokoleń. 

Nietylko właściciele większych majątków ale i małorolni, 
a zwłaszcza mieszkający w dolinie Wisły przedstawili w tym то- 
ku bardzo dobry i odpowiednio wychowany typ konia żołnier- 
skiego, który Komisja Remontowa z wielką przyjemnością zaku- 
pywała. 

Jeden właściciel majątku obejmującego tylko 350 morgów 
magd. przedstawił komisji 7 bardzo dobrych remont, które zo- 
stały wszystkie przez nią zakupione, co jest dowodem, że przy 
fachowej pracy i na niewielkiem gospodarstwie można w dzie- 
dzimie hodowli osiągnąć piękne wyniki, 


Dollar (Magus — Lucia) stada p. Prądzyńskiego w Skarpach. 
Foto: L. Poznański — Grudziądz. 


Z większych stadnin najliczniejszą stawkę w ilości 15 sztuk 
doprowadził p. Tomasz Komierowski z Komierowa, przyczem ге- 
monty jego jak zwykle wyróżniały się najdzwyczajnemi chodami. 

Bardzo ładny typ remont pokazał ostatnio także p. Lan- 
$owski z Mileszewa, a znaczny postęp zauważyliśmy w hodowli 
p. Prądzyńskiej z Skarpy i to tak pod względem ilościowym jak 
i jakościowym. 

Natomiast stawka koni p. Meysztowicza z Piecewa była 
tego roku рса względem kalibru słabsza od zeszłorocznej, 

Р. Wegner z Ostaszewa znana z wielkiego zamiłowania do 
koni przedstawiła jak zwykle b. szlachetny meterjał ze świet- 
nemi ruchami, ale cokolwiek za cienki — pożądanemby było, 
aby ta stadnina postarała się o pewne powiększenie kalibru 
swych produktów. 


Na bardzo pochlebną wzmiankę zasługują remonty w liczbie 
5 p. Jana Riichardta z Czachówek — były one bardzo dobre jak 
wszystkie, które u niego dotąd widziałem. 

Na zakończerie wymienić muszę ładną stawkę p. Miecz- 
kowskiego z Ciborza, który za jedną ze swych klaczy otrzymał 
wysoką premję (јейла z trzech najwyższych). 

W każdym razie pokaz remont w Grudziądzu udowodnił 
nam, że hodowla pomorska wypełniła całkowicie swoje zada- 
nie, którem jest dostarczanie dobrych koni dla armji. 


Stefan Kasprzycki, 


Komisja zakupu ogierów, od lewej: mir. Zygmund, koniuszy Pom., 
prłk. wet. Leszczyński, Naczelnik Wydz. Chowu Min. R. i R. R, 
pułk. Filipowicz i ppłk. Zagrajski przew. Kom. Rem. Nr. 2. 


Foto: L. Poznański — Grudziądz. 
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BRAK PASTWISK, А WŁOŚCIAŃSKA 
HODOWLA KONI 


W ostatrich numerach „Jeźdźca i Hodowcy" czytaliśmy 
kilka doskorale rapisanych artykułów o hodowli włościańskiej, 
napisanych z рејга znajomością potrzeb. i błędów tej hodowli. 
Ale obok tych kwestyj, rczpatrujących rzecz samą, wyłania się 
problem pastwiskowy, który jest i będzie bolączką bardzo trudną 
do 'usunięcia. Każdemu, kto zna wieś i widział pastwiska gmin- 
пе, muszą się rasurąć pcsymisiyczre myśli, Bo pastwiska te, to 
obraz nędzy i rozpaczy, niechlujstwa i bezplanowości. Konie, 
bydło, kozy, owce, gęsi pasą się wspólnie, a trawa, nie mogąc 
odrastać, tratowara ilością irwentarza kilkakrotnie przewyż- 
szającą, że się tak wyrażę, zdolrość pokarmową pastwiska, two- 
rzy klepisko, gdzie o pożywieniu prawie niema mowy. Pomimo 
sporej ilości pastuchów burzany i kretowiska, które z łatwością 
mogłyby być usunięte, okazują się w całej krasie, Niema do- 
tychczas ustawy, któraby unormowała, zgodnie z potrzebami ży- 
cia, kwestję owych wspólnot gmirnych. Obserwuje się, że nie- 
które gminy przystępują samorzutnie do meljoracji swych pa- 
stwisk, nieraz organizacje rolnicze proszone są o fachową po- 
moc — ale radykalne jakieś rozwiązanie, np. przez zmianę kul- 
tury, t. j. uprawę, nawożenie, a następnie obsiew trawami szla- 
chetnemi, jest też nie tak łatwe. Wymaga dłuższego okresu cza- 
su i wkładów pieniężnych, a gdzie przez ten czas będą pasły się 
owe stada włościańskiego inwentarza? 


Jeśli chodzi o hodowlę koni, małe mają korzyści ci, któ- 
rzy (korzystają z pastwiska gmirrego, dobrze, jeśli młody koń 
może mieć ruch swobodny, czego mu też nieraz żałują, niemi- 
łosiernie pętając kończyny. Chów -zaś alkierzowy nie da dobre- 
go konia, musi prawie zawsze odbić się nietylko na zdrowiu, 
ale i na wyglądzie; krowia postawa tylnych nóg, szablastość, 
zły wzrok i słabe płuca na skutek oddychania powietrzem prze- 
syconem amoniakiem, to są jedne z głównych skutków trzyma- 
nia źrebaka w stajni. Przeciwieństwo krańcowe — pozostawie- 
nie konia całe lato na pastwisku i ekstensywne żywienie zimą, 
praktykowane z powodzeniem na Huculszczyźnie może być sto- 
sowane względem ras prymitywnych hucuła, konika i mierzy- 
na. Spotyka się konie na Huculszczyźnie, które nigdy w życiu 
nie widziały owsa, trawa na połoninach widocznie bardzo bo- 
gatą być musi w witaminy i związki mineralne, gdyż pomimo sil- 
nego zachwaszczenia szczawiem i pomimo, że daje siano prze- 
ważnie z namułem, tak, że dychawiczność jest niemal nagminną 
chorobą nieszkodzącą tym żelaznym koniom, okazuje się war- 
tościową karmą. Dowodem kapitalre wprost wymiary koni hu- 
culskich np. przy ok. 140 cm. wzrostu, 18 lub więcej ст, obwodu 
пайресіа, 

Przykład wychowu koni huculskich niejako antyteza му- 
chowu koni włościańskich na dołach może być wzięty pod uwa- 
бе, celem wyzyskania połonin w Karpatach, jako pastwiska dla 
koni i bydła okolic rizinnych bezpastwiskowych, a położonych 
w niedalekim promieniu cd рсїспїп. Istotnie wydzierżawianie 
połonin nieraz dochodzi do skutku. Koło Hodowców koni w Ko- 
łomyji przez trzy lata wydzierżawiało połoninę koło Żabiego, 
ale letni wypas (bez dodatku paszy treściwej) młodzieży koń- 
skiej i bydła dawał w latach ciepłych korzystne rezultaty, na- 
tcmiast ciągłe zmiany atmosferyczne 1933 r. odbiły się źle na 
zdrowiu i wzroście. Doświadczenie ostatniego roku skłoniło Ko- 
ło Hodowców koni w Kołomyji do wyszukania inrego objektu, 
położonego w rizinrej części województwa i tam mieć będzie 
miejsce pastwisko związkowe w roku obecnym. Przykład godny 
raśladowania; aby jakrajwięcej kół hodowlanych wydzierżawia- 
lo pastwiska, a zawsze znajdzie się taki majątek ziemski, który 
może odstąpić część pastwisk. 

Z faktu tego dadzą się znów wysnuć pewne wnioski, już 
nie o ckarakterze lokalnym. Pastwiska sztuczne nie muszą być 


zakładare ме wszelkich „zasad sztuki”, więc ze znacznym 
nakładem pieniężnym. W znanem i naprawdę po europejsku pro- 
wadzorem stadzie Braci Mencel stcsowara jest następująca mie- 
szanka: 8 kg, koniczyry białej, 11 kg. ra'grasu angielskiego i 2 
kg. tymotki na ha wsiewa się w owies lub jęczmień, a nawet 
w zboże ozime na wiosrę, Daje to raprawdę doskonałe ра: 
stwisko i rastępnie przedplon pod ozimą pszenicę. 

Koszt obsiewu ha nie przekracza, według obecnych cen 
giełdowych, 20 zł,, a pastwisko może być i przez 3 lata użytko- 
wane. Jestem głęboko przekonany, że wiele majątków ziem- 
skich pewirno tego rodzaju sztuczne pastwiska zakładać nie- 
tylko ra własne potrzeby niedaleko folwarku, ale też na одје- 
śłych rclech, z których korzyści są bardzo problematyczne, 
a które jako pastwiska byłyby naprawdę intratne. 

Na Ра pastwiska 4 sztuki nie będzie za wiele, пр. 2 sztuki 
kydła i 2 korie dla lepszego wyzyskania paszy. Korzyści byłyby 
obopólne, gdyż otrzymanie 20 — 50 zł. za sztukę, zależnie od 
jakości pestwiska i zamożności miejscowej ludności, dałoby przy 
minimalrych wkładach mało przekraczających wartość nasienia 
па ha., np. owsa czy jęczmienia dochód roczny 120—200 zł. z ha. 
Pozwalałoby to ziemianinewi zmniejszyć ilość własnego inwen- 
tarza rokcczego, gdyby założył pastwisko sztuczne na większej 
powierzchri, zmniejszyłoby kcszta administracyjne, a pole da- 
jące dotad nikły dockód, po kilku latach, dzięki wprowadzeniu 
w ziemię przez korzenie koriczyny zapasów azotu, stałoby się 
urodzajnem, przedewszystkiem zaś odrazu stałoby się rentownem, 
bo któż wyciąga dziś 120—200 zł. z ha i to niemal na czysto? 

Dla małcrolnego możność posiadania kulturalnego pastwi- 
ska w obrębie własnej gminy lub gminy sąsiedniej, byłaby 
prawdziwem dobrodziejstwem, za które zresztą śmiało może za- 
płacić, tam zaś, gdzie są mleczarnie i krowa służy nietylko do 
wyżywienia rodziny, ale daje pieniężny dochód, zapłacenie za 
kilka miesięcy pastwiska, пр. 50-ciu zł, napewno bardzo się 
opłaci. К 

Organizacje rolnicze będące „ап courrant” stosunków 
miejscowych powinny doradzać właścicielom tych majątków, 
które posiadają pola odległe, nieskomasowane i ze względu na 
położenie nierentowne, by zakładali na nich tanie pastwiska 
sztuczne dla użytku małorolnych. Również od organizacji rolni- 
czych należy się domagać poprawy pastwisk gminnych, choć 
a pricri dadzą się przewidzieć trudneści z tem związane i nie- 
wdzięczność pracy, Wreszcie podnoszenie ogólnego poziomu wie- 
dzy rolniczej, wpajanie w szerokie masy zasady, że mie ilość, 
ale jakość powinna decydować, jest koniecznością, jakiej jeszcze 
włościanin nie może zrozumieć. «ak to słusznie podniósł p. 
Mencel posiadamy o wiele za dużo koni i że z pożytkiem na- 
leżałoby ich liczbę zmriejszyć, A wchodzą tu w grę nawet mo- 
menta psychiczne źle zraozumianej ambicji — trzymają konie na 
wsi gospodarze kilkumorgowi, gdyż należy do „dobrego tonu” 
pokezać się na targu własnymi końmi. Zaprząg ten, to licha imi- 
tacja koni, uprawiać niemi niema co, gdyż i krowami wyorałby 
swój skrawek ziemi — ale czem pojedzie na jarmark? Targ zaś 
jest dla włościanina nietylko miejscem wymiany dóbr, ale i pew- 
га potrzebą duchową, skąd czerpie nowiny i zabawę. 

Podstawą hodowli włościańskiej, jak to już było porusza- 
пе na łamach „Jeźdźca i Нсдомсу , гле powinien być szlachetny 
kcń półkrwi, ale niewybredny mierzyn, a zamożniejsi gospoda- 
rze — ћодомсу mogą chować szlachetny materjał, jeśli im środ- 
ki pozwolą. Wojskowość nabywając konie poniżej 150 cm. nie- 
mało przyczyni się do podriesieria hodowli mierzyna, co nie- 
tylko poprawi jego jakość, ale spowoduje produkcję koni robo- 
czych. których brak odczuwają (wydaje się paradoksem!) oko- 
licę produkujące poprawne remonty, jak np. powiat kołomyjski 
i sąsiednie. 

I jeszcze w jednem mogłyby komisje remontowe pójść na 
rękę kodowli: przez zniesienie obostrzeń w nabywaniu koni uro- 
dzorych u danego kodowcy lub nabytych przez niego i przed- 
stawierych Komisji. Cena płacora za takiego konia nie po- 
winna Бус niższa, oczywiście kez premji hodowlanej. Uzasadnię 
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to pokrótce. Nieraz zdarza się, że hodowca, który posieda choć- 
by kilka klaczy, nie wyprodukuje w danym roku żadnego źre- 
bięcia. Przyczyną może być zakaźne ronienie lub inna choroba. 

Powstaje luka i w hodowli i w budżecie danego rolnika, 
który nie chcąc „wyjść z obiegu” i mając dobre warunki ho- 
dowlare, dckupuje roczniaka czy dwulatka? Jeśli zaś młodego 
konia, wskutek riższej ceny, jaką w przyszłości dostanie za re- 
mertę rakędzie tario, ko drcgo zapłacić nie kalkuluje się, 
wówczas sprzedawca i hcdowca w jednej osobie pozbywa się 
Źrekaka po cerie niższej od kosztów produkcji. I па tem traci 
Ведсм]а, gdyż nie tylko атаіогѕімо winno skłaniać do hodowli 
konil Owszem hardel i to na szeroką skalę powinien istnieć 
między okolicami bezpastwiskowemi i temi, gdzie racjonalny wy- 
chów jest możliwy, Irzpektorzy rejonowi i z urzędu inspektorzy 
hodowlani, mający ewidencję przychówku, powinni w tem po- 
średniczyć. Wytworzyłoby to dwa typy hodowców: produku- 
jących źrebięła і predukujących konie z tychże źrebiąt, jak to 
ma miejsce w Niemczech i we Francji (eleveurzy francuscy). Ry- 
богу stawiane сђесте przez Kcmisje remontowe, jak zresztą 
wszelkie rygory na Świecie, riejedrokrotnie są omijane, ścisła 
kontrola jest niemożliwa, a korzyści, jakie wojskowość może 
mieć, nabywając znikomą ileść remont o 50% taniej, nie stoji 
w proporcji do szkodliwości, wypływających z ograniczeń w han- 
dlu końmi, na czem traci ich jakość, gdy zostały wychowane па 


nieodpowiednim terenie, zamiast źrebiętami być odsprzedane do 
okolic obfitujących w pastwiska, Dla wyczerpania tematu nad- 
mienię, co już też było omawiane na łamach „Jeźdźca”, że mło- 
de konie, po skończeniu 2 lat, mogą być oględnie zaprzęgane 
1 w ten sposób nie trzymane w stajni miałyby potrzebny ruch, 
a może zarckiłyby na cwies, Byłby to też pewien półśrodek dla 
kodowców, którzy rie posiadają pastwisk. 

Reasumując treść mego referatu, zaznaczam, że następują- 
ce akcje mogą zaradzić brakowi pastwisk: 1) akcje bezpośred- 
nie — a) poprawa istniejących pastwisk, b) zakładanie sztucz- 
nych pastwisk przez ziemian, jeśli inwestycja ta ma przenieśc 
obopólrą korzyść, t. ј. kcdowcy i gospodarstwu rolnemu, с) wy- 
dzierżawianie przez koła hodowlane objektów nadających się na 
pastwiska związkowe, przyczem koła dobrze prosperujące sub- 
sydjowane byłyby przez raństwo; 2) akcje pośrednie w intere- 
sie samej hodowli: a) zmniejszerie ilości irwentarza żywego 
w szczególności koni u małorolnych, przez co pastwiska istnie: 
jące dałyby pożywienie zmnieiszorej liczbie koni; b) poparcie 
ipomcc w kupnie — sprzedaży młcdzieży kcńskiej, która z oko» 
lic bezpastwiskowych dostałaby się w dogodne tereny; c) jak 
największe propagowanie wśród włościan chowu mierzynów, 
które, jako mało wymagające, mogą być przy dobrej woli i umie- 
jętności wychowane i w okolicach, gdzie koń półkrwi nie po- 
siada szans osiągnięcia należytej jakości, Franciszek Zdański, 


Sudańska trawa (Soudangrass) 


Uczestnicy tegorocznego międzynarodowego kongresu rol- 
niczego w Budapeszcie potwierdzili wszyscy bez wyjątku obser- 
wację, że step węgierski tego roku przedstawia wypaloną do cna 
ziemię, Jedynie pola uprawione sudańską trawą ratują sytua- 
cję — konie i bydło pasie się tam po kolana w trawie, 

Prawdopodobnie nie jestem ostatni z tych, którzy pierwszy 
raz o tem słyszeli, dlatego podaję garść informacji, które za- 
czerpnąłem z odnośnej literatury, — 

Trawa sudańska (Antropogon Sorghum var. Sudanensis, 5. 
Exigum) należy do roślin rocznych. Krzew, którego łodygi wy- 
rastają od 1.20 — 1.50 m. ma silne i liczne korzenie bez kłączy. 
Liście są podłużne koloru jasno-zielonego. 

Jej największa wartość jest wytrzymałość na dużą suszę 
' upały, a wartość odżywcza równa się najlepszym paszom. 

W roku 1909 została ona przez inżyniera А. B, Connera 
wywieziona 2 Kartumu w Egipcie do Stanów Zjednoczonych 
ipo udanych próbach zdobyła sobie uznanie w Ameryce środ- 
kowej i południowej, a następnie w Australji. Kilka lat wcześ- 
niej sprowadzono ją na Ukrainę, gdzie do dzisiaj dnia posiada 
dużo zwolenników. 

W Europie zaprowadzono kulturę tej paszy głównie w po- 
wojennych czasach i cbecnie jest szeroko stosowana па We- 
grzech i w Rumunji, częściowo w Niemczech, Bułgarji, Jugo- 
sławji, Włoszech i Czechosłowacji. 

Zastosowanie główne znajduje w rejonach, gdzie opady 
roczne nie przekraczają 300 mm. Roczny plon jest minimalnie 
dwukrotny, dockcdzi jednak czasem do czterokrotnego. Wy- 
dajność roczna przy dwu pokosach określa się па 3—10.000 kg., 
przeciętnie około 5—6.000 kg. z hektara, со daje około % jako 
zbiór siana. Zbićr nasieria określa się na około 500 kg. z hekta- 
га, Dr. Zaitschek określa wartość pożywczą 100 kg. siana си- 
dańskiego równą 31,4 gramom czystej skrobi, co równoważy 
najlepsze siano łąkowe, a doświadczenia, zrobione w Ameryce 
przez farmerów dewicdły, że najlepsza lucerna zaledwie nie- 
znacznie przewyższa je w rezultatach przy wydajności mleka 
u krów, jak i przy produkcji opasów. Bydło bardzo chętnie pa- 
sie się na trawie sudańskiej, gdyż równa się ona w smaku tra- 
wom słodkim. cuż sześć tygodni po «iewie wypas jest możliwy. 

Konie specjalnie gustują w tej paszy, dlatego obsiewa się 
nią paddoki dla matek i młodzieży, osiągając doskonały przyrost 


i rozwój kości, Podczas wojny Francja stosowała szeroko tę pa- 
szę, jako dodatek do normalnej racji 

Badania wykazały dużą zawartość białka, co stanowi o jej 
wartości, Ujemnych objawów nie zauważono innych, jak daje 
zbyt obfita karma zielona, t. zn. kolki. 

Uprawa nie wcześriej, jak w maju, жутсба około 50 kg. 
nasienia na hektar, Jest to oczywiście zależne od gleby i wa- 
runków lokalnych. W Ameryce określa się normę па 30—40 kg., 
w Rumunji na 50 kg, na Węgrzech 50 — 70 kg. na hektar. 

Należy tu zwrócić uwagę na różnicę między trawą sudań- 
ską, а sorgho d'alep, która jest rośliną trwałą, zachwaszczają- 
cą pole i o niektórych szkodliwych substancjach. Niestety, pra- 
wie identyczne nazwy łacińskie powodują często pomyłki, w rze- 
czywistości jest łatwo odróżnić te gatunki, gdyż sorgho d'alep 
ma łodygę nieco wyższą, listki szerokie i ciemno zielone, a ko- 
rzeń znacznie gęstszy i zaopatrzony kłączami. Nasienie różni 
się też znacznie, Nasienie trawy sudańskiej jest większe, kolo- 
ru jasnego z przyrośniętą łuską, która się nie oddziela. 

Nasienie sorgho d'alep jest więcej owalne, koloru ciemno 
bronzowego, chronione przez dwie łuski. 

Dodatnie strony trawy sudańskiej można określić: 

1. łatwość w przystcsowaniu się do każdej gleby, 

2. duża wydajność, 

3. wyższa wartość pożywcza od zwykłego siana, 

4. łatwość uprawy nawet w warunkach prymitywnych. 

Jak mnie informowano w Puławach, są robione doświad- 
czenia w tym kierunku, 

Dla informacji podaję odnośną literaturę: 

1. La production du fourrage sous un climat sec, conti- 
nental, extreme. M. J. Camarachesco wydane przez Komitet 
organizacyjny Kongresu Budapeszt, Ministerstwo Rolnictwa. 

2. Rapport Spócjal Rcumamie, IV, Section, Theme No 1, 
wydany jak poprzednio, opracowany przez rumuński instytut 
Zootechniczny. 

3. Sudan grass, Dr. A. Zaitschek Revue Intern. d'agricul- 
ture No 9—1930. 

4, Das Sudan — Gras, Cordian, Deutsche Landwirtsch, 
Presse No 44—1928. 

5. А. Talashesco, Iarba de Sudan Bucarest 1933, 

6. Chmelar et Simon, Vestnik Cćskosl. Akad. Zemedel- 
ske 1931. 

Stefan Dembiński. 
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Bandit (Bafur — Barbara Belle), 2 1. og. gn. p. S. Szwaresztajna wygrywa swój pierwszy wyścig w rekordowym czasie 1:6, bijąc pod żok. Nowakiem 


dowolnie Sarmatę, 


Ławicę, Gerdę i Grazię. Foto: N. Pełczyński 


Warszawa. 


Meeting łódzki 


Na skutek ogólnej niekorzystrej konjunktury Towarzystwo 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce nie było w możności subsydjo- 
wania w roku bieżącym sezonu gonitw w Łodzi, które stale koń- 
czyły się deficytem, natomiast gościnnie użyczyło toru i urządzeń 
Łódzkiemu Towarzystwu Zachęty do Wyścigów Konnych, które 
zrealizowało swój program na torze stołecznym. 

Meeting łódzki zawierał 10 dni wyścigowych, podczas któ- 
rych rozegrano nagród na sumę 215.930 złotych; роја w goni- 
twach wymienionych były liczne, konkurencje naogół ciekawe, 
do czego również wielce się przyczyniły pierwsze występy dwu- 
latków, które w dużej ilości zapisywane były do gonitw. (Przy- 
jęło udział w gonitwach 168 koni, w tem 32 dwulatków; rozegra- 
no gonitw 80 płaskich i 8 płotowych]. 

Frekwencja publiczności i pogoda maogół dopisywały, 
meeting więc łódzki możemy uważać za udany pod każdym 
względem. Spełnił on również jedno doniosłe zadanie, a miano- 
wicie dał możność występów stajniom, które na skutek panują- 
cej wiosną w Warszawie epidemji kaszlu wystąpiły w szranki 
dopiero pod koniec wiosennego warszawskiego sezonu; stajnie 
te więc, eksploatujące swój materjał z pewną ostrożnością, mia- 
ły możność odrobić zaległości podczas meeting'u łódzkiego, nie 
ruszając swych koni z Warszawy i w ten sposób podreperować 
nieco swój budżet stajenny. 

Clou sezonu stanowiła naturalnie nagroda Wielka Łódzka 
im, Alb, hr, Wielopolskiego wysokości 10.000 zł. dla pierwszego 
konia, rozegrana na dystansie 2.400 m. i przeznaczona dla koni 
trzyletnich i starszych o charakterze nawpół klasycznym, 

Do startu w wymienionej gonitwie stanęło pięć koni, re- 
prezentujących jednak cztery aż roczniki; wyborny sprinter 
6-0 letni Jawor, którego w roku bieżącym zaczęto próbować na 
dystansach dłuższych; pięcioletni Imperator tegoroczny również 
zwycięzca, któremu do рстосу przydzielcno wykazującego prze- 
błyski klasy Janczara III, rówieśnik tego ostatniego, zwycięzca 
tejże gonitwy w roku ubiegłym Gentry, wreszcie jedyny przed- 
stawiciel generacji trzyletniej, zbliżający się do klasy pierwszej — 
potężny Hogarth, 

Na paddocku Gentry, jak zwykle, nie imponował swoją 
sylwetką, natomiast Jawor i Hogarth (który rozwinął się wielce) 
potężną budcwą swą frapowały widzów. 

Po dobrym starcie niezbyt mocnem tempem prowadzi Jan- 
czar Ш przed waworem i Hogarthem, zaś Imperator i Gentry 
trzymają się na miejscach ostatnich. Po przejściu 14 dystansu 
Hogarth przechodzi na miejsce drugie, lecz przed ostatnim za- 


krętem odpada, zaś Gentry robi gwałtowny rush z ostatniego 
miejsca i wyprawadza stawkę na prostą, aby, niedosięgniony 
przez nikogo wygrać w ręku o 3 długości przed walczącymi 
o drugie miejsce: Jaworem і Janczarem Ш. 


Bohaterem więc łódzkiego sezonu został bezwzględnie kla- 
sowy syn Bafura Gentry; Jawor pokazał, iż trzyma dystans, Jan- 
czar HI przeniósł ciężar gonitwy na sobie i przeszedł o wiele 
lepiej, niż klasowy jego towarzysz stajenny Imperator, Hogarth 
zaś, wyczerpany zbyt wczesnym wysiłkiem, roli w końcowej roz- 
śrywce nie odegrał, 


A porównanie generacji pomiędzy sobą? Jedyny przedsta- 
wiciel gereracji trzyletniej, który trzymał się dobrze przy Macie 
w gonitwie Rulera i zadokumentował swoją przynależność do 
dobrej II klasy już niejednokrotnie — w gonitwie roli nie ode- 
grał przy ostatecznej rozgrywce, stwięrdzając raz jeszcze, iż, 
jak dotychczas, trzyłatki ustępują klasą koniom starszym, 


Oto szczegółowy rezultat wymienionej gonitwy: 


Loup Garou (L'Aretin — Reduta), og. gn. ur. 1931 r. hod. i wł. 
K. hr. Zamoyskiego (żok. Jagodziński). 


Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 
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Wielka Łódzka im. Alb. hr. Wielopolskiego, 10.000 zł. 
2.400 m. 
Gentry, (Bafur i Aquamarine), 4 l. og. st. Natalin, hod. Alfr. hr. 

Potockiego, 62 kg. ż. Jagodziński 
Jawor, 6 l. og. st. Alba, 62 kg. ż. Czernuszenko 
Janczar III, 4 1, og. st. Lubicz, 62 kg. 2. СШ 
Imperator, 5 l. og. st, Lubicz, 62 kg. ż. Keogh 
Hogarth, 3 |. og., 1 p. Uł. Krechowieckich, 56 kg. 2. Nowak 

Czas gonitwy: 2/36" (2736—336—32—31—32), tor lekki. В. 
łatwo o 3 długości. 


AM > 563 = 


Również wielce ciekawą była rozegrana na nieco krótszym 
dystansie (2.100 m.) w ostatnim dniu łódzkiego meeting'u porów- 
nawcza gonitwa „im. Prezesa Łódzkiego Towarzystwa”, w której 
przyjęły udział: sześcioletnie: Wagram, Jawor i Chapeau Bas, 
czteroletni Jumar oraz trzyletrie: Lir, Galahad i Maska, a więc 
dobrej klasy szermierze. 


Gonitwa rozegraną została w ten sposób, iż do prowadzą- 
cego cały dystans Wagrama (przed Jaworem i Chapeau Bas) pod- 
szedł na prostej sumar, zawiązując z nim walkę, lecz źrebce te 
kończyły dystans na drugiem i trzeciem miejscu, gdyż wyprzedził 
je idący najświeżej Lir, który stopniowo poprawiał w gonitwie 
swe miejsce, zwyciężając w rezultacie o dwie długości, 

Gdy więc porównamy wynik gonitwy tej z poprzednią, uznać 
musimy, iż Lir do pewnego stopnia rehabilitował mocno zachwia- 
ną reputację rocznika trzyletniego, bijąc dobre konie starsze, na- 
tomiast Maska, Galahad i Flamand, mające za sobą dobrą perfor- 
mance roli w rozgrywce nie odegrały. 

Zwycięzca, startując w roku bieżącym cztery razy odniósł 
ostatnio sukces w „Нер. Chambery”, gdzie pod wagą 57 kg. po- 
bił Toreadore (56 kg.) i inne dobre trzylatki. Tryumf jego stanowi 
dobrą pochwałę dla ojca jego L' Aretin'a. 

Oto szczegółowy rezultat tej gonitwy: 

Nagroda im, Prezesa Łódzkiego Т-ма. 6.000 zł. 2.100 т, 
Lir, (1 Arótin — Кий), 3 1. og. gn. st. Natalin ż. Jagodziński 1 
Wagram, 6 1. og. К. st. Ktery-Szepietów ż. Lipowicz 2 
Jumar, 4 1, og. c.gn. M. Bersona ż. Gill 3 

Bez miejsca: Jawor, Maska, Flamand, Chapeau Bas i Galahad. 

Wygrane w 213%" o 2 długości. 

Z innych gonitw zanotowaćby mcże wypadało: łatwe zwy- 
cięstwo półkrwi Rustana na dystarsie 2.100 m. który pozostanie 
prawdopodobnie wartościowym szermierzem w gonitwach dla ko- 
ni półkrwi, a nawet i pełnej krwi; nowy tryumf syna Galante 
(i Harrier'a) Galahad'a, który na dystansie mili angielskiej poko- 
nał wartościowych przeciwników z Laszką na czele oraz na dy- 
stansie 2.200 m. Kuternogę i Toreadcre; zwycięstwo syna Harle- 


LOUP GAROU  (L'Aretin—Reduta) 3 1. og. gn. st. „Natalin“ 

wygrywa pod żok. Jagodzińskim Handicap 3.000 zł. — 2.100 m., 

bijąc Farinelli, Toreadore, Cagliostro, Regenta, Amora II, Habinicza, 
Gubernatora i Manfreda. 


Foto: N. Pełczyński Warszawa. 
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kina Jumara nad trzyletnim Dyktatcrem i Jarosławem na dy- 
stansie 2.100 m., oraz na tymże dystansie Kuternogi nad Śmiło- 
wiakiem, Gubernatorem i Gogo. 

W dniu czwartym sezonu na dystansie 1,300 metrów ze- 
brało się kilka naszych dobrych sprinter'ów, Czteroletni syn Illu- 
minatora Ecłair II po szeregu niepowodzeń znalazł tutaj rehabi- 
litację, gdyż przeprowadziwszy cały dystans pobił łatwo szyb- 
ką trzyletnią Estonję, Bibi Hanum, Banitę i nie biorącego udzia- 
łu w rozgrywce Ferrydora. 


JUMAR  (Harlekin — Combres), 4 1. og. с. gn. 
wygrywa pod żok. Gillem gonitwę, bijąc Dyktatora i Jarosława. 


Foto: N. Pełczyński—Warszawa. 


p. M. Bersona 


Syn Illuminatora i Roli Poli HI Dyktator również rehabili- 
tował się, bijąc na dystansie 1,600 m. w walce o łeb Dolores III, 
pozatem zaś takich sprinterów, јак Fridland i Berggeist JI, 

W drugiej próbie sprinterów (w przedostatnim dni sezonu) 
Estonja wraz z Amorem II walczyły nieustannie o zaszczyt pro- 
wadzenia, to też zwycięstwo odniósł jechany w rezerwie syn 
King's Idler'a i Bajaderki II In$usz, odnosząc trzecie kolejne zwy- 
cięstwo. 

Niemało zainteresowania do тееНпби łódzkiego wniosły 
Handicapy; pierwszy z nich (5,000 21, 2.100 m. dla trzylatków) 
rozegrano w dniu pierwszym sezonu i zakończył się on zwycię- 
stwem syna L'Aretin'a i Reduty Loup Garou, który w roku ze- 
szłym, jako dwulatek zdobył trzy gonitwy, w roku bieżącym przy 
sześciu swoich występach pozostał dotychczas maiden. Idąc pod 
wagą 56 kg. ogier st. Natalin (ż. Jagodziński) stopniowo popra- 
wiał swoje miejsce, aby na prostej minąć finishem prowadzącego 
tu Farinelli (55 kg., 2. Nowak) i pobić go po walce pewnie o dłu- 
gość, zaś późno finishujący Toreadore (59 kg. 2. Michalczyk), naj- 
wyższa w polu waga dzieli П-а nagrodę z Farinellim, za którymi 
kończą: Cagliostro, Regent, Amor 11 i Babinicz; w karambolu na 
prostej spadają: z Gubernatora — Pasternak, z Manfreda — Gó- 
recki, na szczęście bez skomplikowanych obrażeń. 

Wielce ciekawe pole, złożone z ośmiu wartościowych współ- 
zawodników zgromadził handicap dla 4 1, i starszych koni w dniu 
czwartym sezonu (2.400 т.). Faworytami publiczność obrała kla- 
sowego ongiś Kazbeka na zasadzie rannej oboty tegoż, b. derbi- 
stę Essora oraz przedstawicieli stajni p. L. Dydyńskiego — Ja- 
rosława і Chapeau bas. 

А jednak glorious uncertainty turfu sprawiła inaczej: mająca 
dobre momenty w swej karjerze tegorccznej córka Illuminatora — 
Szarfa, błyszcząca zdrowiem na paddock'u i idąca pod nizką wa- 
śą 52% kg. (ż. Lipowicz) stopnicwo dochodząc do prowadzących 
koni, na prostej podjęła walkę z prowadzącym czas cały Chapeau 
bas (55 kg., j. Kordacz) i starym Damem (58 kg., ż. Pasternak), 
bijąc kończące łeb w łeb ogiery o długość zaledwie szyi, fawo- 
ryci zaś na całej linji zawiedli. 

Długodystansowy handicap (5.000 zł, 3.000 m.) dla trzylat- 
ków, zgromadził w dniu ósmym meetingu — siedmiu uczestników 
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RYWAL (Rheinwein--Puttentia) og. gn. ur. 1932 r. w st. 
Е. hr. Reczyńskiego, wł. p. A. Mieczkowskiego. 
Foto: N. Pełczyński—Warszawa. 


u startu. Idący pod najwyższą w polu wagą wartościowy syn To- 
relore — Goto (59 kg., ż. Czernuszenko) najniepotrzebniej w świe- 
cie prowadził, zaś umięśniony, idący pod niską wagą Murat II (51 
kg. 2, Gil), niepotrzebnie dwukrotnie starał się go sforsować 
przy mocniejszem tempie gonitwy. Tak więc, oba ogiery te „wy- 
kończyły się”, zwycięzcą zaś został idący w rezerwie Dumping 
(56 kg., ż. Michalczyk), wychodząc na prostą na czoło stawki i nie 
dając sobie wydrzeć zwycięstwa finishującemu Figlarzowi (54 kg., 
?. Jagodziński), który kończył о 1% długości za zwycięzcą. 

W ogólności powiedzieć można, iż handicapy gromadziły du- 
że pola i wzbudzały wśród widzów wielkie zaciekawienie. Na- 
sza publiczność lubi handicapy, wielkie gonitwy tego rodzaju ścią- 
śnęłyby na tor tłumy. 

и 

Wielce ciekawe były pierwsze spotkania dwulatków, które 
tłumnie stawały do dyspozycji startera. W pierwszym dniu 
meetingu z doskonałej strony zarekomendował się obiecujący syn 
Rheinwein'a i wnuczki The Tetrarch'a, importowanej Puttentii, 
Rywal, który łatwo pobił zwycięską wkrótce córkę Mainberga 
Ellorę oraz nieźle biegające w następstwie: Сиетге i Nemroda. 
Przy następnym swym występie w gonitwie pozagrupowej Rywal 
pobitym został jednak przez córkę Illuminatora i klasowej Arrow 
Golden Flash, która dystans 1.200 m. przebyła w dobrym czasie 
1'13", bijąc prócz niego Cezarewicza (poprzedniego zwycięzcę nad 
Irakiem, Damascenką i t. d.) oraz debiutującego i wielce z rannej 
roboty obiecującego półbrata Fandango II dużego kalibru Impeta 
IT (stracił start, nieźle nadrabiał stracony teren), Debiutując — 
piękna kasztanka ta, pobiła łatwo w dobrym czasie sześciu prze- 
ciwrików z Geranium na czele, ją więc uznać musimy za boha- 
terkę sezonu łódzkiego wśród dwuletniej młodzieży. 

Oto w skróceniu rodowód źrebicy chowu A. hr. i margr. 
Wielopolskich: 


[ А Í Bend Or 
Rad 
| нај | Taia 
Iluminat 
SARI E AWCE | Ayrshire 
GOLDEN FLASH yesha | Lady Rosebery 
kl kszt. ur. 1932 r. 1 
Manton | Bayardo 
Rai | Jane Grey II 
San Thiago 
pa 
| | Ре СЕ 


Golden Flash znajduje się w stajni рр. K. i $, Enderów, któ- 
rej dwulatki biegały z wybitnem powodzeniem w sezonie łódzkim; 
zwyciężyły prócz wymienionej źrebicy dzieci Ariel'a, starego re- 
produktora lecz wielce klasowego ongiś тасега, a mianowicie: 
Alraune (po Małej Langden), która debiutując dnia 1 sierpnia 
w gonitwie najniższej kategorji pobiła bardzo łatwo następnych 
zwycięzców: Łokietka i Ingolę przed innymi; New York (syn 


АБ 


ARN 


GOLDEN FLASH (Illuminator — Arrow) kl. kaszt. ur. 1932 r. 
w st. A. hr. i A. margr. Wielopolskich, wł. pp. K. i 5. Enderów 
(żok. Michalczyk). 
Foto: N. Pełczyński—Warszawa. 


Eleonore) debiutując w gonitwie również III kategorji pobił, gó- 
гијас na cełej prostej, niezłych: Nemroda i Akcepta, prócz in- 
nych oraz zwyciężył w dniu ostatnim sezonu; wreszcie Nervi (po 
Flore Fine), który, debiutując, pobił pewnie niezgorszą Guerrę, 
7a następnym zaś razem — w gonitwie wyższej kategorji bardzo 
łatwo córkę Batiara — Isola Bella'ę, bijącą poprzednio Alerte 
i Indolence. Wreszcie do serji zwycięzców stajni tej należy cór- 
ka Mainberga i doskonałej krwi Nicely — Ellora, która po niez- 
gorszym debiucie pobiła w dniu 8 sierpnia bardzo łatwo i w do- 
skonałym czasie 179 Łotra, przeprowadziwszy cały dystans 
i nie niepokojona przez nikogo. 

Gdy zważymy, iż piękny syn L'Aretina w tydzień później 
zwyciężył łatwo Garuftę i nieźle wypróbowaną już Indolence — 
musi przyznać, iż w Ellcrze tkwi przypuszczalnie uzdolniona 
racerka. 

Zaciekawia ona, jako pierwszy prawie produkt u nas przed- 
wcześnie zgasłego syna Fels'a Mainberg'a i matki Barbe Bleu 
oraz Dolores III — Nicely. 

Poniżej przytaczamy rodcwód szybkiej źrebicy tej, pocho- 
dzącej ze stada р, К, Endera: 


ELLORA (Mainberg—Nicely) kl. c. gn. ur. 1932 r. w st. K. Endera, 
wł. pp. K. i 8. Enderów (żok. Michalczyk). 
Foto: N. Pełczyński—Warszawa. 
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ISOLA BELLA (Batiar Gizela) kl. kaszt. ur. 1932 r., hod. i wł. 
р. M. Bersona (żak. Gill). 
Foto: N. Pełczyński Warszawa. 


Hannibal 
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Córka Batiara i Gizeli Izolla Bella debiutowała udatnie na 
początku sezonu, bijąc niezłe: Alerte i Indolence; półsiostra po 
ojcu Rywala Ingola (Rheinwein i Саба) w dobrym czasie pobiła 
finishującego Iraka, przeprowadziwszy cały dystans; wreszcie 
w dniu ósmym sezonu debiutująca Napaść, córka Bafura i Nabo- 
toris, zatem doskonale urodzona bardzo łatwo dała sobie radę 
z nieźle już biegającemi: Damascenką, Alerte i Nemrodem, doku- 
mentując tem, iż galopować potrafi i rokuje pewne nadzieje na 
przyszłość. 

W ostatnich dwóch dniach sezonu łódzkiego zwycięztwa 
odniosły: Akcept po debiutującym Guardi'm i matce Grzeli Su- 
chej oraz Guerra córka Illuminatora i klasowej Falady, lecz prze- 
dewszystkiem z obowiązku kronikarskiego odnotować tu musimy 
zwycięztwo cieszącego się reputacją jednego z najlepszych dwu- 
latków na torze — syna Вага i derbistki Barbara Belle gnia- 
dego, rasowego Bandit'a, który pokrył przestrzeń 1,100 metrów 
w 1'6", gubiąc formalnie swoich przeciwników. 


Z pochodzenia i pokroju Bandit posiada wielkie szanse, aby 
zebłysnąć, jako gwiazda, na firmamencie turfowym, pierwszy wy- 
stęp jego rokuje jaknajśmielsze nadzieje. 

Oto pochodzenie tego obiecującego źrebca p, 5. Szwarcsztaj- 
na hodowli ostromeckiej: 


| Fervor | Galtee More 
А | Ва! | Festa po St, Simon Ө 
ч 

8 Л ВА а AG Hannibal 
z 5 ) ње Butterfly Dance 
z = 
= z | St. Saulge | ке Sa 

© | Barbara Belle ay Pole 

3 | | Barbefosse | Simonian po St. Simon © 


| Bisque 


O Bafurze wiemy, iż daje konie wczesne, dwuletnie; St. 
Saulge jest synem Le Sancy'ego i odegrał wybitną rolę w hodo- 
wli belgijskiej, w rodowodzie zatem widzimy oparcie się na ho- 
dowle niemiecką i belgijską, skąd niemcy w czasie wielkiej wojny 
importowali jure caduco dużo cennego materjału. ' 

Żyzne pastwiska stada Ostromecko за jakby predestyno- 
wane do wychowu klasowych koni, podobnie, jak w stadzie Gra- 
bowo; niestety placówka ta została jednak w ostatnich czasach 
zlikwidowaną — z wielką zresztą szkodą dla hodowli krajowej. 

жж 

Większą gonitwę płotową y dniu trzecim sezonu (3.000 zł., 
3.200 m.) zdobył dosiadany przez p. Rómmla — Nurt (72 КЕ), 
który na prostej sforsował w walce katowicką tryumfatorkę — 
Klinge (71 kg., jį. Lipiński) i pole, złożone z sześciu współzawo- 
dników z niedawnym zwycięzcą Maratonem II na czele, 

W innej gonitwie płotowej niedawny również tryumłator 
Facet uległ idącemu z wielką przewagą trzyletniemu również — 
synowi Harlekina — Le Palikare (obaj +3 kg.) — ztyłu zaś koń- 
czyły — Prince Galahad i Rokiczana, 

Zwyciężyły również na płotach: Roi Soleil, Klinga, Farsan, 
Beryl; ostatnia odniosła zwycięztwo w Handicapie płotowym, ro- 
zegranym w przedostatnim dniu sezonu na dystansie 3.600 m. 
Sznytowa córka (дгеб lak'a, skacząca doskonale, idąc pod naj- 
wyższą w polu wagą (75 kg.) poprowadziła, goniona przez Klingę 
(która ją wyprzedziła nawet czas jakiś), i nie dała sobie wydrzeć 
zwycięztwa, bijąc wymienioną wyżej współzawodniczkę, Jaszczu- 


ra і Nurta, жж 
Widzieliśmy więc w sezonie łódzkim przedstawicieli naszej 
klasy, dalej — szermierzy grupowych do najniższej kategorji 


włącznie, współzawodników handicap owych, dwulatki, wśród któ- 
rych wyłoniło się kilka jednostek bardzo obiecujących, wreszcie 
płotowce, co złożyło się na obraz wielce urozmaicony, w ogólno- 
ści więc powiedzieć można, iż meeting łódzki — spełnił swoje 
zadanie. 


ALRAUNE (Ariel —- Маја Langden) 2 1. kl. gn. рр. 
Łokietka, Ingolę, Garłacza, Мике i Pesztu. 


К. і 5. Enderów wygrywa swą pierwszą gonitwę, bijąc pod хок. Michalczykiem 
F 


oto; N, Pełczyński—Warszawa, 
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Со wpływa na czas wyścigu? 


(Uwagi i spostrzeżenia o rekordach i klasie) 


W Nr. 22 Jeźdźca i Hod. — Mr, Jinks poruszył bardzo cie- 
kawe i, jak wynika z głosów przez Niego przytoczonych, zawsze 
aktualne zagadnienie rekordów i czasów. Pragnę ten ciekawy 
artykuł jeszcze rozwinąć. Przedewszystkiem stwierdzić trzeba, 
że „fachowców“ w rodzaju tych, którzy na zasadzie czasów wy- 
kazanych w Derby przez Mata (2'31") oraz, powiedzmy, Wind- 
sor Lada (2'34") chcieliby wyprowadzać wnioski — bez zastrze- 
żeń o klasie tych koni, powinnoby uderzyć, że gdyby te konie 
spotkały się razem, to Windsor Lad musiałby przyjść w odstępie 
ok, 50 mtr. za Matem (powiedzmy 25 długości!), gdyż koń wy- 
ścigowy biegnie z szybkością około 16 mtr. na sekundę. Jeśli 
niedorzeczność tego nie zastanowiła ich, to muszę przytoczyć 
do ich użytku spostrzeżenia ludzi, którzy postawili sobie za za- 
danie: badać i myśleć, a nie ironizować i szukać (zwyczajen: 
krajów przeważnie nie anglo-saskich) przysłowiowej dziury w ca- 
łem. Przedewszystkiem należy pamiętać o twierdzeniu: (1) „c z a- 
sy wyścigów są miarodajme tylko dla danego 
toru". Przytem porównywać się dają tylko przy uwzględnieniu 
zastrzeżeń dotyczących: 

(a) jednakowych warunków klimatycznych, t. j. siły wiatru, 
ciśnienia powietrza i t. d. 

(b) stanu samej bieżni. 

Rozwińmy teraz i rozważmy to twierdzenie. 


Konie wykazują dobre czasy na takich torach przede- 
wszystkiem jak tor warszawski lub dawny tor w Alag: są to 
tory prawie idealnie zniwelowane, zupełnie rów- 
ne bez wzniesień i spadków, o znakomicie — bardzo fair — za- 
kreślonych łukach i niezbyt długich linjach prostych. Że na torze 
równym, bez konieczności galopowania pod górę, czasy są lep- 
sze niż na torze falistym, to nie wymaga chyba objaśnienia, Choć 
i tu ci „со wiedzą lepiej i muszą wiedzieć lepiej" zapewne ро- 
wiedzą: tak, koń ped górę idzie wolniej, ale za to z góry prędzej 
niż po równem, Jest to słuszne w odniesieniu tylko do spadków 
nieznacznych, Na spadkach większych, takich jak np. w Epsom 
lub na pierwszej części parcours'u St, Leger w Doncaster, więk- 
szość koni nie galopuje wcale prędzej niż po równem, a nawet 
wiele koni — wolniej; gdy pod górę, bez obawy upadku, konie 
galopują пасёбі proporcjonalnie do swej klasy lub stopnia zmę- 
czenia, to dobry galop wyścigowy z góry jest specjalnością zwią- 
zaną prawdopcdobrie z pewnemi cechami eksterjeru konia. Tem 
się tłomaczy fakt, że w Epsom lub Newmarket nie są osiągane 
1 przeciętnie, naogół nigdy nie będą osiągane takie czasy jak 
w Warszawie, Budapeszcie, Osterdzie. To zaś że St. Amant 
(1'38.4/5"), Minoru (1'37,4/5"), Sunstar (1'37.3/5"), Sweeper П 
(1'38.2/5"), Louvois (1'38.4/5"), Kennymore (1'38"), Ellangowan 
(1"37.4/5"), Adam's Apple (1'381/5"), Flamingo  [1'384/5"], 


Atmah (1'38.2/5 ), Cresta Run (1'28") — potrafiły zrobić тле 
angielską w Newmarket, t. j. (m. ang. — 1609 mtr.) na niebardzo 
równym torze w czasie poniżej | m. 39 s. — to dowodzi tylko 
wielkiej wyższości koni angielskich nad naszymi. 


Na ostrym spadku słynnego Tattenham Corner „kończą się” 
zna omite crack'i częściej niż pod górę na finishu w Epsom lub 
Newmarket, Im większe falistości zawiera tor 
tem czasy wykazywane są gorsze. Koń, który 
w Warszawie zrobi derby-dystars w 2'35", w Epsom wykaże za- 
pewne nie mniej niż 2'42", a uważać бо będą za bardzo dobrego 
jeśli przejdzie w 240" przy dobrym stanie toru. zm łuki toru 
zakreślone są prawidłowiej, im w lepszym są stosunku do dłu- 
gości linji prostych, tem czasy są szybsze. Tory w War- 
szawie, Budapeszcie, Freudenan, Birmingham są pod tym wzgle- 
dem idealne. Nie mają one łuków nie fair: za takie zaś 
uważam zakręty za cstre lub nie według cyrkla zakreślone, 
które powodują bądź konieczność chwilowego zwolnie- 
nia tempa w obawie utraty równowagi, bądź też wyrzucają 
konia na większe koło czyli zmuszają go galopować prze: 
pewien czas po trasie dłuższej niż ta po której mie- 
rzony jest dystans dla danego toru, t. j zazwyczaj 1 metr od 
barjery. Te czynniki wpływają niewątpliwie na czas: proszę się 
przyjrzeć rysunkowi 1 i porównać go z fantastycznym rysun- 
kiem torów w Brighton (rys. 9), Epsom (rys. 2), Windsor 
(rys, 7) lub z rysunkami torów w Alexandra P. (rys. 4) lub Bath 
(rys. 8), które wcale nie posiadają linji prostej i nie pozwa- 
lają koniowi galopować ani przez chwilę w po- 
zycji normalnej. Frzypatrzmy się zakrętowi na rys. 3 
(Lewes). Im ciężej musi koń walczyć z siłą od: 
środkową (ostre zakręty, nieprawidłowe zakręty, brak linji 
prostych) tem czas jest wolniejszy. Działanie ostrych 
zakrętów złagodzić można przez urządzanie wiraży (pochyleń), 
co na nowo budowanych i nowoczesnych torach (np. Służewiec) 
się stosuje. 


Z tego co powiedziałem wynika, że rekord szybkości po- 
winien być osiągnięty na idealnie równym i idealnie prostym to- 
rze. Tak jest prawdopodobnie, Taki tor trzebaby wybrać gdyby 
ktoś zechciał postawić najlepsze konie przed specjalnem zada- 
niem: ustanowienia rekordu na szybkość, Do tego jeszcze należa- 
łoby się postarać aby to się działo, w pogodny, chłodny poranek 
i aby lekki wiaterek да! ztyłu. Tak jest w teorji, chociaż są 
praktycy, którzy twierdzą, że koń na łagodnym łuku wskutek 
większej ilości „skoków“ idzie prędzej. W istocie, w praktyce 
okazuje się, że dobre czasy wybijane są bardzo często na to- 
rach o niezbyt długich linjach prostych. Ріасғе- 
go? Wyścigi o nagrody pieniężne istnieją m. in. po to, aby 
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Rozplanowanie niektórych torów angielskich w porównaniu z torem 
wyścigowym w Warszawie. 
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ustalać, które konie są lepsze од innych i te używać 
do dalszego ulepszania rasy, a nie po to aby ustanawiać rekor- 
dy na czas. 

(2) „Szybkość bezwzględna wykazana przez 
chronometr nie jest jedynem wskazaniem kla- 
sy konia". Do tej tezy powrócę jeszcze później, 

Aby gonitwę wygrać, trzeba (рога innymi zasadniczymi wa- 
runkami) mieć korzystną pozycję w wyścigu w decydującym mo- 
mencie zwłaszcza. Poza wyścigami prowadzonymi z miejsca do 
miejsca jeźdźcy muszą starać się o wyjście na krótką prostą 
w pozycji jaknajkorzystniejszej, gdyż na krótkiej prostej można 
nie zdążyć przemkrąć się przez grupę czy grupy koni, można nie 
zdążyć uniknąć skutków znajdowania „się w pudełku”, Ілпеті 
słowy jeźdźcy naogół muszą spieszyć się z wyjściem na krótką 
prostą, a to wpływa przeciętnie na szybkość wyścigu. Z wyj- 
ściem na długą prostą, taką jak np. we Freudenau, Longchamp 
czy Epsom spieszyć się niema co: nie jeden koń tam jeszcze sam 
cdpadnie, nie trzeba szybkością wywalczać sobie dobrej po- 
zycji. I to jest niewątpliwie jeden z czynników, które mają 
wpływ na dobre czasy wykazywane na torach o konfiguracji ta- 
kiej jak tor warszawski. Dlatego też tor jak na rys. 1 (Warsza- 
wa krótkie proste, łagodne ‚prawidłowe łuki) musi naogół 
wykazywać lepsze czasy niż tor jak na rys, 6 w Yarmouth — 
o długiej prostej finiszowej i ostrych zakrętach. 

Wiatr ma oczywisty wpływ na czas wyścigu: im dłużej mu- 
szą konie gałopować pod wiatr, co wynika z konfiguracji toru, 
tem wyścig jest wolniejszy. Naodwrót: im konie dłużej galopują 
z wiatrem, tem wyścig szybszy. 1.400 mtr. prostej linji w Hoppe- 
garten pod wiatr — to bardzo ciężki wyścig. Albo 1.000 mtr. 
pod wiatr i pod górę w Epsom! Proszę w tych warunkach wy- 
wnioskować ze słabego czasu, że koń nie ma klasy, albo że jest 
gorszy od tego, który na prostej w Maisons Laffitte pokryje ten 
dystans w czasie o 2 czy 3 sek. lepszym. 

Na torach o rysunku takim, jak warszawski, analizując czas 
wyścigu, brać trzeba pod uwagę, czy najszybsze tempo wyścigu 
nie wypadło pod wiatr. Daję przykład. Jeżeli koń X wygrał wy- 
ścig N w czasie 2 min. 34 sek. z miejsca do miejsca w czas spo- 
kojny i bezwietrzny, a w następnym roku koń Y wygrał ten wyścig 
w czasie o pół czy sekundę gorszym, lecz najszybszą część wy- 
ścigu zrobił pod wiatr — to koń Y pokazał więcej niż koń X, 
mimo gorszego czasu. 

Są dnie specjalnie sprzyjające „wybijaniom* rekordów. Czy 
ma tu wpływ odpowiednie ciśnienie powietrza, czy inne czynni- 
ki atmosłeryczne — niewiadomo, ale wie o tem każdy, kto upra- 
wiał lekką atletykę i ścigał się., na własnych nogach. Wychodzi 
się pewnego pięknego dnia na trening z zamiarem zrobienia stu- 
metrówki, Człowiek jest w pełnej formie i aż się trzęsie, aby 
mu pokazano rezultat trial'u na stoperze, Wydaje się, że kiedy 
jak kiedy, ale dziś, gdy biegało się tak świetnie, własny rekord 
został napewno pobity. A tu ci mówią: „Kotku — o % sek. 
gorzej niż przed trzema dniami", A innym razem naodwrót — aż 
dziwne jaki się dobry czas zrobiło, bez specjalnego wysiłku, nie- 
wiadomo dlaczego. To samo bywa ma galopach i to зато na му- 
ścigach: są dnie, kiedy całe serje koni wykazują bardzo dobre, 
lub bardzo złe czasy. 

Że stan i rodzaj toru wpływa wybitnie na czas wyścigu, to 
leż pewne. Ktoby chciał naprzykład wyprowadzić wniosek o kla- 
sie koni polskich i niemieckich na zasadzie czasów, wykazanych 
w r. 1927 i 1928-ym w Derby w Hamburgu і w Warszawie, do- 
szedłby do nadzwyczajnych, rewelacyjnych wyników: Karat wy- 
grał w 2 m. 41 ѕ., bijąc konia płotowej klasy, jakim był Zbir, 
o łeb, a Mah Jong w 3 m. 3 s. O różnicy czasu stanowił strasz- 
liwie ciężki tor, głęboki dosłownie do pół nadpęcia, A przy tym 
„wolnym czasie” jakże biegał i jakże walczył ojciec Mata. 

Bardzo szybki czas wyścigu często nie jest zasługą tylka 
zwycięzcy, ale składa się nań wysiłek kilku koni, weżeli koń 
prowadził wyścig z miejsca do miejsca i wygrał w rekordowym 
czasie, to ma to niewątpliwie swą wielką wartość, Lecz zazwy- 
czaj pierwsze szybkie ćwiartki (pięćsetmetrówki) mierzone są 
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koniom, które później z wynikiem wyścigu nie mają nic wspól- 
nego: zwycięzca cględrie prowadzony idzie wówczas ztyłu i siły 
jego są rezerwowane. Naprzykład. W wyścigu powiedzmy na 
2.400 mtr. pierwszą część dystansu (26—31) robi jeden koń, na 
drugiej ćwiartce zmienia go drugi koń, który ją robi w 30 i pół, 
na trzecią ćwiartkę wychodzi znów świeży koń i robi ją w 31 — 
późniejszy zwycięzca idzie sobie spokojnie ztyłu, robi ostatnią 
ćwiartkę w 32 i wygrywa w rekordowym czasie 2 min. 30 i pół. 
Те konie, dzięki którym mierzono ćwiartki 31—30%—31 nie 
egzystują na finiszu. A zwycięzca nie egxystował, kiedy one wy- 
bijały świetne ćwiartki. Rekord liczy się oczywiście jemu, kie- 
dy naprawdę złożyło się na ten rekord aż cztery konie. Rzadko 
zaś składa się na rekord wysiłek mniej niż dwóch koni, ale jeśli 
koń robi w wyścigu rekord, prowadząc cały czas, to wtenczas 
chapeau bas — rekord jest coś wart i coś mówi, 

Dalej nie należy zapominać, że są konie, które wykażą do- 
bry czas, jeśli idą same, nie niepokojone przez inne konie. Za- 
atakowane w jakiejkolwiek fazie wyścigu, potrafią formalnie 
stanąć i raz wyminięte nie wykażą już absolutnie żadnego czasu, 
chociaż zdarza się, że miręły je komie rie lepsze, a tylko obda- 
rzone krótkim, lecz nietrwałym nzutem. Tem się tłomaczą fakty, 
że koń wygrywa łatwo jeden wyścig w dobrym czasie, gdy mu 
dano prowadzić, a przegrywa zupełnie inny wyścig, w czasie bez 
porównania gorszym, gdy inne konie biorą go zawczasu „za łeb”, 

Jest zjawiskiem doskonale znanem, że jeśli klasowy koń 
przejdzie koło drugiego mniej klasowego choćby tylko 100 do 
200 mtr. swojem „klasowem* tempem — w którejkolwiek czę- 
ści wyścigu — to temu drugiemu formalnie „odejmuje nogi", ma 
on dosyć i może nie odegrać najmniejszej już roli w wyścigu, 
choćby ten wyścig był do końca już bardzo wolny — klasowy 
koń może już cantrować do końca, Pobity koń wykazał przytem 
na galopie taki czas, że wszyscy konkurencji drżeli ze strachu. 

То jest właśnie klasa. Zdemoralizuje rywali jednym pie- 
kielnym rzutem na kilkucet metrach, pocantruje spokojnie do do- 
mu i skończy wyścig o kilka długości na przedzie... w bardzo 
podłym czasie A „znawcy“ nic więcej nie mają do powiedze- 
nia, jak „granda”, Nie wiedzą jaka tam wrzała walka, w połowie 
dystansu — choć krótko, choć nikt tego może nie zauważył, 
walka decydująca. 

Skończyła się wcześnie, a więc czas był słaby naturalcie. 
Ale nigdzie nie jest powiedziane, że klasa musi wygrywać w re- 
kordowym czasie. Musi tylko wygrywać, Na finisz, czy z miej- 
sca do miejsca, po lekkim torze i po ciężkim torze, w rekordo- 
wym czasie i w wolnym czasie, pod dużą wagą, straciwszy na 
starcia — jak kto chce. 

Nagrodę dostaje się za wygranie wyścigu, nie zaś za posta- 
wienie rekordu. Rekord czasu w wyścigach, gdzie idzie o pró- 
bę konia, nie jest celem, a tylko wskaźnikiem. Rekord czasu, jak 
widzimy, związany jest z tyloma okolicznościami, wpływa nań 
tyle czynników, że (3) operować nim trzeba bardzo 
oględnie, bardzo umiejętnie i uważać tylko za pomoc- 
niczy i względny miernik przy ocenie klasy ko- 
nia. 

Ogromne różnice w czasach mogą być wykazywane w na- 
stępujących okolicznościach: jeśli koń biega stale w lewo, tak 
jak w Warszawie, i przejdzie na tor, gdzie biega się na prawą 
rękę, to z początku, zanim koń nie przyzwyczai się do galopo- 
wania na prawo — będzie wykazywał dużo gorsze czasy choć- 
by był w rajlepszej formie, gdyż będzie krał zakręty i wolniej 
i gorzej. 

Mimo że tor warszawski niewątpliwie jest dogodny dla sta- 
wiania rekordów, dobrze że Mr. Jinks pokazał jakie są rekordy 
na świecie, o ile lepsze od naszych. Ja dodałem do tego wykaz 
koni, które ra niełatwym torze w Newmarket zrobiły milę an- 
gielską w czasie poniżej 1'29%* (od 1900 roku). Chciałbym jeszcze 
podkreślić wymieriony tam rekord Top Gallanta — 2,010 mtr. 
w 2 minuty. O ile pamiętam ten sam feromenalny czas zrobił 
w Ameryce Whisk Broom na 2.000 mtr. 

Brown Jack. 
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KRONIKA 


KRAJOWA 
WIADOMOŚCI OFICJALNE 


Koło Sportowe Kujawsko-Mazowieckie 
w Włocławku. Dnia 17/VII 1934 r. odbyło 
się w Włocławku walne zebranie członków 
rzeczywistych i honorowych K.S.K.M., па 
którym dokonano wyboru nowych władz 
na miejsce ustępujących, których kadencja 
skończyła się, 


Wybrano: na prezesa p. Zygmunta Krzy- 
muskiego, na wiceprezesów pp: Jerzego 
Ciechomskiego i Michała Andrzejewskiego; 
do Zarządu pp.: Leonarda Sulimierskiego, 
Kornela Sulimierskiego, A. bar. Ike Du- 
ninowskiego i A. Czaplickiego. 


Na zebraniu Zarządu dnia 25/VII 1934 r. 
na delegata do Komitetu dla Spraw Wyści- 
gów Konnych i do Sądu Stewardów wybra- 
no р. L, J, bar. Kronenberga. 


HODOWLA 


Wołyński Związek Hodowców Koni w 
Łucku. Wołyński Związek Hodowców Ko- 
ni urządził w maju roku bieżącego 3 poka- 
zy klaczy hodowlanych, należących do 
członków Kół w Dubnie, Turzysku i Horo- 
chowie (oprócz pokazu w Lubomlu), prze- 
znaczając na każdy pokaz po 300 zł. 


Najświetniej wypadł pokaz w Horocho- 
wie, Koło to zostało zorganizowane w 
kwietniu r. b. — po przejęciu hodowli wło- 
ściańskiej przez Wołyński Związek, Na po- 
kazie tym było przeszło 300 klaczy i kilka 
ogierów. Komisja sędziowska wybrała ty- 
Је materjału cennego, który należało nagro- 
dzić, że byłby wielki kłopot, gdyby nie po- 
moc Wydziału Powiatowego w Horochowie, 
który asygnował 100 21, na nagrody. W Ho- 
rochowie nagrodzono 27 klaczy nagrodami 
po 25, 15 i 10 zł, razem 400 zł, Klacze zo- 
stały podzielone na 4 grupy: 1) Uszlachet- 
тепе typy % krwi angielskiej, 2) uszla- 
chetnione typu orjentalnego, 3) pogrubione 
i 4) typu konika, 


Najmniejsza była grupa klaczy uszla- 
chetniona orjentalami, Między nagrodzone- 
mi z tej grupy klaczami było kilka wzrostu— 
150 wysokoszlachetnych pierwszorzędnych 
matek, mających być ozdobą najlepszych 
stad. Klacze koniki naogół są pokrywane 
orjentalami, nie tracąc swoich zalet budo- 
wy, siły i suchości, nabierają wzrostu i ka- 


Ebru. 


Na pokazie tym zwrócił naszą uwagę 
skarośniady ogier potężny, dużej budowy, 
z dużą akcją, z hiszpańskim karkiem po Li- 
picanerze. Jest to doskonały typ ogiera dla 
produkcji koni artyleryjskich, a może i ka- 
waleryjskich, o ile będzie się dobrze dzie- 
dziczył. 

Na pokazie w Dubnie ku ogólnemu zdzi- 
wieniu jedną z większych premii dostała 
klaczka typu konik, należąca do osadnika 


wojskowego, który nie mając dość pochwa! 
dla użyteczności i cnót tej klaczki, jednak 
dziwił się, że można tak małego konia na- 
gradzać. Konie tego typu są niezastąpione 
w małych gospodarstwach i wszędzie stara- 
liśmy się je wyróżniać i propagować dal- 
szą hodowlę tych koni. Najsłabszy był po- 
kaz w Turzysku, ale i tam znaleźliśmy kil- 
ka bardzo dobrych klaczy orjentalnych, a 
przedewszystkiem dużo dobrej woli i za- 
pału do dalszej pracy. 


Wszędzie najlepsze okazy młodszej ge- 
neracji były po ogierach państwowych 1 
odbijały od reszty pogłowia. Widzieliśmy 
doskonałe źrebaki w Dubnie po Wulkanie 
i Wermucie oraz w Horochowie po ogierach 
rządowych, które były w Branach, Buża- 
nach i Chołoniowie, 


Najwięcej udanych produktów widzie- 
liśmy po orjentalnych ogierach lub anglo- 
arabach, Zapał do hodowli naogół duży. 
Niektórzy włościanie jechali na pokaz 40 
klm, i byli uszczęśliwieni otrzymując 10 zł. 
nagrody i pochwały. 


Uważamy, że system pokazów, urządza- 
nych regularnie corocznie, zachowując сіаб- 
łość Komisji sędziowskiej, jest ogromnym 
bodźcem dla rozwoju hodowli i podtrzyma- 
nia wpływu związków na hodowlę, Oprócz 
tego jest to narazie jedyny sposób pedago- 
бісгпу tłómaczenia hodowcom, jaki kieru- 
nek jest niepożądany, a co należy chować. 
Po tych pokazach cały szereg cennych kla- 
czy, które były poniewierane nabrały wiel- 
kiej wartości i będą szanowane, natomiast 
inne spadły z piedestału niezasłużonego. 

Obserwowaliśmy cały szereś hodowców, 
którzy się pozbyli klaczy krytykowanych i 
mają obecnie bardzo dobre. 

Kilka tysięcy złotych rocznie na poka- 
zy na Wołyniu wystarczy na ożywienie 
hodowli i na pokierowanie w kierunku po- 
żytecznym dla Państwa i celów gospodar- 
czych. Jest to nie wiełki wydatek, który 
się sowicie opłaci. Związek przygotowuje 
obecnie wystawę materjału hodowlanego 
dla Kół Wschodniej części Wołynia w Rów- 
nem podczas Targów Wschodnich. Т 


DO „POKAZU KONI W BOCHNI“. 


W Nr. 23, str. 539, 2 szpalta, wiersz 10 
i 11 zaszła pomyłka, jest wypisane: 

„Klacz Deli po Furioso VIII-14 od kl. 
orjentalnej Alina, ma być: klacz Deli po og. 
lic. Delight (Paladin — Delice) od kl. Afra 
po 526 Hermit — 17. 

W stadzie Pępowo (pozn.) p. von Oer- 
{леп pokrył w r. b. ogier Manton (Вауаг- 
do — Jane Grey II) 32 klacze własne pół- 
krwi ang. oraz zl klaczy półkrwi obcych 
właścicieli. 


WYŚCIGI 


Żokej Chrisiian Sautour, jeżdżący do- 
tychczas w Paryżu został przez stajnię 
„Alba” zaangażowany. 


JEŹDZIECTWO 


4-ch kawalerzystów polskich wyjechało 
na zawody do Rygi. Na międzynarodowe 
konkursy hippiczne, rozpoczynające się w 
niedzielę 26 z. m. w Rydze wyjechała pol- 
ska reprezentacja konna w składzie mjr. 
Lewicki, kpt. Ruciński, por. Czerniawski, 
por. Komorowski i por. Gutowski pod kie- 
runkiem mjr. Antoniewicza. Jeźdźcy za- 
brali 12 koni. 


KOMUNIKAT P. Z. J. 


Austrjacki Związek Jeździecki nadesłał 
propozycje wiedeńskich międzynarodowych 
oficjalnych zawodów konnych (C.H.LO.), 
które odbędą się w terminie od 30 września 
do 7 października b. r. 

1, Prix du Stephansturm (konkurs amery- 
kański). Ogółem: 800 szylingów. 

2. Prix des Amazones (konkurs szybko- 
ści) — 400 szyl. 

3. Prix du Belvedere (konkurs szybko- 
ści), Ogółem: 500 szyl. 

4, Prix de la ville de Vienne (konkurs 
szybkości) — 1000 szyl. 

5. Prix Prince Eugene (konkurs potęgi 
skoku) — 800 szył. 


6. Prix du Kahlenberg (konkurs skoków 
przez szereg, złożony z 6 przeszkód, usta- 
wionych na odległości 10—10.50 mtr.) — 
600 szyl, 


7. Prix du Danube (rekord jednoczesne- 
go skoku na wysokość i na rozpiętość) — 
500 szyl. 


8. Prix des Nations. 


9, Prix des Gagnants (konkurs szybko- 
ści) — 1000 szyl. 

10. Prix de Schónbrunn (konkurs szybko- 
ści па 2-ch koniach) — 700 szyl. 


11. Prix d'Adieu (konkurs szybkości) — 
600 szyl. 


KOMUNIKAT P. Z. J. 


Sprostowanie do Spisu Koni Nr. 3. 


Opuszczono, że wał, „TULIPAN”, hod, 
Z. Komeckiego w r. 1933 byt Il-im w Mi- 
strzowskim Konkursie ujeżdżenia. 


„SOKÓŁ ТУ" należy do p. Włodzimierza 


Schóna. 


KOMUNIKAT P. 2. Ј. 


IV Polskie Mistrzostwa Jeździeckie od- 
kędą się w Warszawie, na torze Łazienkow- 
skim od dn. 10 do 14 października. 


Program składa się z: 


1. Mistrzowskiego Konkursu ujeżdżania 
(габтоду 800, 400 i 200 21), 


2. Mistrzowskiego Konkursu w skokach 
przez przeszkody (nagrody 800, 400 i 200 
zł). 


Nr. 25 


3 Trzech dodatkowych konkursów (ogól- 
na suma nagród dla każdego konkursu 
1000 zł.). 

Propozycje wysyła P, Z. J.: Warszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 6-20-44, adres teleśr.: 
Pozwiez Warszawa. 


Pomorskie Towarzystwo Zachęty do Ho- 
dowli Koni, urządzało w dniach: 2, 4 i 5 
sierpnia b. r. konkursy hippiczne w Gdyni 
pod przewodnictwem Prezesa T-wa Pana 
Ministra Papee; w zawodach brali udział 
oficerowie z różnych pułków kawalerji i ar- 
tylerji, kursów instr. jazdy С. W. Kaw., 
jeźdźcy Gdańskiego Związku Jeźdź. i jeźdź- 
cy cywilni. 

Wybór miejsca zawodów, piękny i ładnie 
położony stadjon sportowy Miasta Gdyni 
położony nad samym brzegiem morza odda- 
ny do dyspozycji Towarzystwu na czas za- 
wodów, efektowne zupełnie nowe przeszko- 
dy, sprzyjająca pogoda, wyposażenie po- 
szczególnych konkurencji w piękne пабгосу 
honorowe i pieniężne, fachowo ustawiane 
parcours'y, dały tak uczestnikom zawodów 
jak i publiczności wykazującej dużo zainte- 
resowania w czasie zawodów pełne zado- 
wolenie, Nagrody wręczał Prezes Towarzy- 
stwa Komisarz Generalny Miasta Gdańska 
Pan Minister Papee. 

Wyniki poszczególnych konkurencji by- 
ły następujące: dnia 2//VIII 


1. KONKURS „MIASTA GDYNI" prze- 
szkód 12 — wys. 1.10 m., szer. 3 т., dy- 
stans 606 m., norma czasu 1 minuta 45 sek. 
Startowało koni 9, wycofano koni 12 — 
wycofali indywidualnie jeźdźcy Gdańskiego 
Zw. Jeździeckiego ze względu na śmierć 
marszałka Hindenburga. 

I Pasza, błędów 0, czas 1.14 min, Pan 
Schmidt, zł, 200, Gdański Zw. Тех, hod. 
niem, 

II Kaprys, błędów 0, czas 1.15 min, Pan 

Gniazdowski zł. 100, Kujawski Zw. Jeźdz. 
Hodowli własnej. 


HMI Carmen, błędów 0, czas 1.16 min. 
Pan Ossowski zł, 100, Gdynia, hod. p. Żych- 
Jińskiego. 

IV Ariadne, błędów 0, czas 1.16,2/10. 
Pan Schmidt zł. 50, Gd, Zw. Jeźdz. Hodowli 
Niemieckiej. 

V Schmaltier, błędów 3, czas 1.16.11/10. 
Pani Mollrecht zł. £0, Gdański Zw. Jeźdz. 
Hodowli Niemieckiej. 

2, KONKURS „POLSKIEGO MORZA”, 
przeszkód 12, wys. 1.20 m., szer. 4 m, dy- 
stans 606 m., norma czasu 1.32 min. Star- 
towało koni. 74. 

I Kaprys, błędów 0, czas 1.07 min. Pan 
Gniazdowski zł. 250, Kujawski Zw. Jeźdz. 
Hodowli własnej, 

П Reszka, błędów 0, czas 1.07,5/10. Kpt. 
Ruciński 21. 175, C.W.Art. Hodowla p. 
Piaszczyński. 

ПІ Promień, błędów 0, czas 1.08 min. 
Кип, Skupiński zł. 100, 8 P.S.K. Hod. p. 
Gorayski. 

IV Neofilon, błędów 0, czas 1.08 min. 
Еби, Paszota zł. 75, 16 p. uł. Hod. Węgier- 
skiej. 

V Orlica, błędów 0, czas 1.09 min. Por. 
Galica zł. 50, C.W.Kaw. Hod. Węgierskiej. 

VI Zagadka, błędów 0, czas 1.10 min. 
Rim. Kulesza zł. 50, СЛ Жам. Stadnina 
Kozienice. 

ҮП Zwiahel, błędów 0, czas 1.10 min. 
Mjr. Trenkwald zł. 50, C.W.Kaw., hod. p. 
Kuźnicka. 

VIII Szarża, błędów ©, czas 1.11 min. 
Kpt, Ruciński zł. 50, C.W.Art. Hod. p. Oko- 
ło-Kułak. 

УШ Szarża, błędów 0, czas 1.11 min. 
Por. Korzon zł. 50 C.W.Kaw. Stadnina Ja- 


nów. 
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dnia 4 sierpnia 1934 r. 


3. KONKURS „IM. MARSZAŁKA POL- 
SKI, przeszkód 12 — konkurs szybkości, 
wys. 1,30 m., szer, 4 m., dystans 630 m. — 
czas dolicza się do normy za jeden błąd 15 
sekund. Startowało koni 41. 


I Promień, błędów 0, czas 1.06 min. 
6/10 sek, Rtm. Skupiński zł. 400, 8 p. s. k. 
Hod. p. Gorayski. 

П Reszka, błędów 0, czas 1.11 min. 6.10 
sek. Kpt. Ruciński 300 zł, C.W.Art. Hod. 
p. Piaszczyński. 

IH Roksana, błędów 0, czas 1,11 min. 
8/10 sek. Kpt. Ruciński 250 zł, С.№.Агї, 
Hod. p. Około-Kułak. 

IV Pasza, błędów 0, czas 1.12 min. Pan 
Schmidt zł. 150, Gdański Zw. Jeźdz. Hod. 
Niemieckiej, 

V Wenecja, błędów 0, czas 
5/10 sek. Por. Komorowski zł. 
Кам. Hod, hr. Mycielski, 

VI Savannah, błędów 0, czas 1,12 min. 
6/10 sek. Por. Pohorecki zł. 160, C.W. 
Кам. Import. z Anglii. 

VII Wilking, błędów 0, czas 1.18 min. 
2/10 sek. Por. Morawski zł. 75, 14 РАЈ. 
Hod. p. Bolt. 


МУШ Saratoga, błędów 0, czas 1.18 min. 
8/10 sek. Кіт. Kulesza zł. 75, C.W.Kaw. 
Import. z Anglii, 

IX АШ, błędów 0, czas 1.19 min. Rtm. 
Szosłand zł. 50, СЛ Кам. Hod. р. Walew- 


ski. 


4. KONKURS „IM. MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH". 

I Pasza, błędów 4, czas 1.08 min. 6/10 
sek. Pan Schmidt zł, 150, Gdański Zw. 
Jeżdz. Hod. Niemieckiej. 

П Carmen, błędów 4, czas 1.16 min. 4/10 
sek. Pan Ossowski zł. 100, Gdynia. Hod. 
р. Żychliński. 

Ш Grymas, błędów 15, czas 1.35 


1.12 min. 
100, C.W. 


min. 

4/10 sek. Pani Gniazdowska zł. 75, Kuj. 
Klub Jazdy. Hod. własnej. 

IV Kaprys, błędów 21, czas 1,48 min, 

8/10 sek. Pan Gniazdowski zł, 50, Kuj. 


Kiub Jazdy Konnej. Hod. p. Ossenkowski. 
V Hans, błędów 22, czas 1.49 min. Pan 


Kissner 50 zł, Gdański Zw. Jeźdz. Hod. 
Niemieckiej, 
5 sierpnia 1934 r. 
5 KONKURS „IM. PREZYDENTA 


RZECZYPOSPOLITEJ", przeszkód 15, wys. 
1.30 m., szer. 4 m., dyst. 614 m., norma cza- 
su 1,32 min. Startowało koni 38. 


I Reszka, błędów 0, czas 1.15 min. 2/10 
sek. Kpt. Ruciński zł. 600, C.W.Art. Hod. 
p. Piaszczyński. 

II Roksana, błędów 0, czas 1.20 min. 
2/10: sek. Kpt. Ruciński zł. 400, C.W.Art. 
Ноа. p. Około-Kułak. 

ШІ Trubadur, błędów 0, czas 1.29 min. 
6/10 sek. Por. Piechocki zł. 250, 14 P.A.L. 
Hod. p. Raszewski. 

IV Carmena błędów 3, czas 1.20 min. 
2,10 sek. Кіт, Skupiński zł. 175, 8 p.s.k. 
Hod. p. Oerzen. 

V Savannah, błędów 4, czas 1.13 min. 
6/10 sek. Por. Pohorecki zł. 125, C.W,Kaw. 
Import z Anglii. 

VI Orlica, błędów 4, czas 1.16 min. Por. 
Galica zł. 100, CW.Kaw. Import. z Węgier. 

VII Owoc П, błędów 4, czas 1.16 min. 
2/10 sek. Por. Komorowski zł. 100 C.W. 
Kaw. Hod. p. Rooth. 

VIII Saratoga, błędów 4, czas 1.17 min. 
3/10 sek. Rtm. Kulesza zł. 100, C.W.Kaw. 
Import. z Anglii. 
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IX Wenecja, błędów 4, czas 1.18 min. 
4/10 sek, Por. Komorowski zł. 75, C.W.Kaw. 
Hod. Hr. Mycielski, 


X Oberek, błędów 4, czas 1.18 min. 9/10 
sek. p. Trzepałkowski zł, 75, C.W,Kaw. 
Hod. Niewiadomy. 

6. KONKURS POŻEGNANIA SERJA 
I, przeszkód 15 — wys. 1.10 m,, szer. 3 m., 
dystans 640 m, norma czasu 1 min. 38 se- 
kund. Startowało koni 9, 

I Ariadne, błędów 3, czas 1.28 min. 4/10 
sek. Pan Schmidt zł. 150, Gdański 7м. 
Jeźdz. Hod. Niemieckiej, 

II Hans, błędów 4, czas 1.29 min. 4/10 
sek, Рап Кіѕѕпег zł, 100, Gdański Zw. 
Jeźdz. Hod, Niemieckiej, 

ПІ Grymas, błędów 8, czas 1.37 min. Pan 
Gniazdowski 21, 75, Kuj. Klub Jazdy. Hod. 
własnej. 

Wypłacono tylko 3 nagrody, 
koni ukończyło przebieg. 

7. KONKURS POŻEGNANIA SERSA 
П, przeszkód 15 — wys. 1.20 m., szer, 3 m. 
dystans 614 m., norma 1 min. 38 sek. Star- 
towało koni 54. 

I Donesse, błędów 0, czas 1.15 min. 
2/10 sek. Кіт, Szosland zł. 150, C.W.Kaw. 
Import. z Anglji. 

II Owoc II, błędów 0, czas 1.20 min. 
2/10 sek. Por. Komorowski zł. 100, C.W. 
Kaw. Hod. p. Rooth. 

ІН Wenecja, błędów 0, czas 1.29 min. 
6/10 sek. Por. Komorowski zł. 100, C.W. 
Kaw. Hod. p. Hincz. 

IV Carmena, błędów 3, czas 1.20 min. 
2/10 sek. Rtm. Skupiński zł. 75, 8 p. s. k. 
Hod. p. Oerzen. 

V Abd El Krim, błędów 4, czas 1.13 min. 
6/10 sek. Rtm. Kulesza zł. 75, СЛ Кам. 
Hod. p. Baczyński. 

VI Wysoka, błędów 4, czas 1.16 min. 
Кіт. Szosland zł. 75, C.W.Kaw. Hod. Hr. 
Szeptycki. 

VII Madzia, błędów 4, czas 1.16 min, 
2/10 sek, Mjr. Trenkwald zł. 75 C.W.Kaw. 
Import z Anglii. 

VIII Wróżka, błędów 4, czas 1.17 min. 
8/10 sek, Por. Komorowski zł, 50, C.W. 
Kaw. Hod. p. Hincz. 

IX Trubadur, błędów 4, czas 1.18 min. 
4/10 sek, Por. Piechocki 14 P.A.L. 50 zł, 
Hod. p. Raszewski. 

X Tamara ‚błędów 4, czas 1.18 min. 8/10 
sek Por. Radzikowski zły 50, C.W Kaw. 
Hod. p. Świderski. 


Na zawodach byli obecni liczni przed- 
stawiciele Związku Jeździeckiego Gdańska. 
W Jury zasiadywał również przedstawiciel 
tego Związku Pan Leimreber. 


gdyż tyle 


ZAWODY KONNE 22 P. UŁANÓW 


Dnia 19,VIII b. r. Koło Sportowe 22 puł- 
ku ułanów urządziło zawody konne w бо- 
kalu, otwarte dla oficerów 2 5. В. Кам. 
wodach wzięło udział około 30 zawodni- 
ków, z amazonek p. Мага Kraińska i р. 
Marja Jankowska, z jeźdźców cywilnych p. 
Rostworowski Jan z Suszna i w konkursie 
miodego pokolenia Adas Kraiński. 

W wyniku poszczególnych konkursów 
zajęli miejsca: 


W konkursie lekkim: 


І miejsce ppor. Fijałkowski Jan z 22 p. 
uł. na wał. „Apollo“ — pochodzenia po og. 
Sobie - Pan z КІ. Lila hodowca Ignacy Kot- 
kowski. 

П miejsce por. Kropilnicki z 12 p. uł. па 
klaczy „Sabina“ — półkrwi ро Quargel 
i Wesoła — hodowca Huskowski. 
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III miejsce kadet Pruszyński Maciej z K. 
К. Nr. 1 па wł. „Regent“ — pochodzenia — 
półkrwi ang. — po klaczy Firma — hodow- 
ca Sumowski. 


ТҮ miejsce por. Chojnacki Bogusław — 
z 12 p. uł. na wł. „Futaż' po półkrwi Petra 
t Iskra — hodowca Kuźnicka, 


V miejsce por. Florkowski Czesław z 22 
р. uł na kl „Типага" — pochodzenia ро 
og. Zigeuner i Alies ze stada ks. Pszczyń- 


skiego. 
W konkursie ciężkim: 


I miejsce ppor. Kuczera Zbigniew z 22 p. 
uł. na kl. „Nargilla” — po og. Infant z kl. 
fmatra hod. ks. Czetwertyńskiego Wołyń. 


II miejsce rtm. Ciechanowicz Stanisław 
z 22 p. uł. na kl. „Моја“ — ро oś. Dalaj- 
Гата od p. Wacława Ryszewskego z Li- 
pinek. 


III miejsce por. Florkowski Czesław z 22 
p. uł. na kl. „Кађша“ — ро og. rz. „Bufal- 
lo” ze stada J. Cieńskiego pocz. Bokaszow- 
ce. 


IV miejsce por. Zbroski Jan z 12 p. uł. 
na kl. „Тагуја“ po Quargel i Ułanka, ho- 
dowca Huskowski. 


W konkursie podołicerskim: 


I miejsce plut. Kowalski Michał z 22 p 
ui. na wł. „Stożek“ — po og. rz. „Aramis” 
od p. Wacława Ryszewskiego. 


П miejsce plut. Kisiel Jan z 22 p. uł. па 
wł, „Armand — po og. rz. „Attikus” rasy 
wschodnio - pruskiej, 


Ш miejsce plut. Kowalski Michał z 22 
р. uł, na kl. „Tyśrysica” — po og. tz. 
D'Orient pełnej krwi ang. z kl. poch. nie- 
znanego. 


wh miejsce plut. Rostecki z 12 p. uł. na 
Ł „Nil” pochodzenie nieznane. 


Równccześnie w myśl wytycznych P. Z. 
J. i Towarzystw Hodowlanych urząd”ono 
konkurs pojazdów. Ze smutkiem należy 
stwierdzić, że konkurencja ta nie miała licz- 
nych reprezentantów, jakkolwiek widziało 
się wśród przyjeżdżających gości dużo ład- 
nych czwórek i par, które udziału w kon- 
kursach nie brały. 


Nieliczny ten udział tłumaczy się nie z 
powodu braku zaprzęgów, a brakiem w dzi- 
siejszych krytycznych czasach  cdpowied- 
nich pojazdów. To też w tej konkurencji 


Мт. 25 


dzisiaj powinno Jury większą uwagę zwra- 
cać na dobór zaprzędu niż samego pojazdu. 

Kierując się temi wytycznemi, Jury przy- 
znało nagrodę p. Rudnickiemu za ładne do- 
branie czwórki klaczy. 


ZAGRANICZNA 
BELGJA. 


М, de Neuter, znany w świecie sporto- 
wym publicysta hippologiczny, właściciel 
stajni, manager i trener zmarł niedawno w 
Ostendzie w 62 roku życia; de Neuter był 
długie lata kierownikiem stajni króla hisz- 
pańskiego. 


ANGLJA. 


Colombo, zwycięzca 2.000 Gwineji, zi- 
mowy faworyt na Derby, został z St. Le- 
бег skreślony. Gorącym faworytem jest 


obecnie derbista Windsor Lad. 


WYNIKI 
WIĘKSZYCH 
GONITW ZAGRANICZNYCH 


Deauville, 19 sierpnia. 
Prix Morny, 100.000 fr. — 1.200 m. dla 
2-latków. 
1. Corrida, kl. kaszt. (Согопасћ — Zariba) 
M. Boussac, 55 kg., 2. С. Elliott. 
2. Tulipier, og. (po Take my Tip) James 
Hennesy, 56 kg., ż. 5. Smith. 


3, Prince Asturias, og. (po Asterus) Е. 
Marchand, 56 kg., ż. G. Duforez. 
B. m.: Stratosphere, Ninon, Faraud, Le 


Clair de Lune, Organeau, Dulce, Ushuaia. 

Wygrane o % dł. — szyja. Czas: 1:146. 
Tot.: 137, 44, 60, 41:10. 

Budapeszt, 20 sierpnia. 

St. Stefans Preis, 27.600 pengó — 1.800 
min 


1. Opal. 3 1. og. kaszt. (Pazman — Lome- 
lie) E. Dreher, 48 kg., 2, Klimscha. 


2. Casablanca, 3 |. kl, (ро Caissot) D. Hajdu, 
465 kg, 2. Csuta. 

3. Aderno, 4 1. og. (po Light Hand) st. Le- 
svar, 61 kg., 2. Sajdik. 


B. m.: Livius, Lampas, Pirina, 
Crpington. 


Toupet, 


Wygrane o у dł. — szyja. Czas: 1:54,2. 


lo 55 о АТ 


Deauville, 26 sierpnia. 

Grand Prix de Deauville, 200.000 fr. — 
2.600 m. 

1. Morvillars, 3 1. og. gn. (Mon Talisman — 
Laida), Е. Jonas, 53 kg., 2. F. Herve. 
2. Formasterus, 3 L об. (po Азіегиѕ), 

A. Schwob, 53 kg., 2. W. Sibbritt. 

3 Foulaubin, 3 |. og. (po Filibert de Sa- 
voie), 55 kg., 2. С. Vatard. 

B. m.: Р. С. C., Miss Biribi Denver, 
Dejazcomba, Foxy, Taize Aizie, Le Cen- 
taure, Етргіѕе, Sotret, Saint Mihiel, Ty- 
balt, Verset, Castel Gondolło, Eleda, Sa 
Parade. 

Wygrane о 16—2 dł. Czas: 2:44,8, Tot.: 
108, 35, 61, 23:10. 


Baden-Baden, 28 sierpnia. 


Zukunits Rennen, 14.000 RM — 1.200 m., 
dla 2-latków. 

l. Contessina, kl. gn. (Oleander — Con- 
tessa Maddalena), R. Haniel, 52% kg. 2. 
Е. Böhlke. 

2. Valparaiso, kl. {ро Asterus) Gł, St. Gra- 
ditz, 50 kg., ż. H. Zehmisch. 

3. Sturmvogel, og. (po Oleander) bar. S. A. 
v. Oppenheim, 55 kg., ż. W. Printen. 
B. m.: Articchocke, Town Gossip, Au- 

sonius. 

Wygrane о 1% 
zę, Al, ALE, 

Baden - Baden, 26 sierpnia. 

Fürstenberg Rennen, 14.000 Кт — 2.100 
mir. dla 3-latk. 

1. Ehrenpreis, og. gn. (Prunus - Edelreis) 
Д 5% BO 55 kg., 2. К. Narr. 

2. Agalire, kl. (po Laland) st. Еђђезјоћ, 53 
kg., 2. Быт 

3. Athanasius, og. (po Ferro) st. Erlenhof, 
59 kg., 2, J. Rastenberger. 

B. m.: Grandseigneur, Aux Ecoutes, 

Wygrane o и —5 41. Czas: 2:15. Tot.: 48 
17, 12:10. 

Ostenda, 26 sierpria. 

Grand International d'Ostende, 600.000 

ү — 2,2©0 mtr. 

‚ Easton, 3 L og. gn. 


=и dł. Czas: 1:14,6. Tot.: 


(Dark Legend — Pha- 


ona) losie Woclavington, 55 kg., 2. Gor- 
don Riche rds. 
2. Admiral Drake, 3 1, og. (po Craig an 


Eran) L. Volterra, 
hue. 
3. Rentenmark, 3 1, og. (po Epinard) Р. 
Wertheimer, 55 kg., 2. Fox. 
B. m.: Bilbao IV, Taxodium, Sire d Hale- 
wyn, Duplex, Sams Apple. 
Wygrane о 2—% dł, Czas: 
19, 14, 21, 32:10. 


55 kg., 2. S, Попоб- 


2:28, Mob: 


Warunki prenumeraty czasopisma „JEŹDZIEC i HODOWCA" 


Rocznie 50 zł., z góry та rok 45 zł., za pół roku 25 zł., 


kwartalnie 12 zł. 50 gr., 


miesięcznie 5 21. — Wojskowi, 


urzędnicy państwowi 


i pracownicy instytucyj sportowo-hodowlanych korzystają z 20% zniżki. 


Prenumerata roczna za dodatek „WIADOMOŚCI WYŚCIGOWE” wynosi dla prenumeratorów „JEŹDŹCA i HODOWCY" 13 złotych. 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, Mazowiecka 16. 


Zmiana adresu 50 фт, 
Tel 220-26, Adres teleśr.: 


„Jeździec— Warszawa“, 


Rachunek w PKO 6161. 


Redakcja nie zwraca rękopisów i zastrzega sobie prawo czynienia zmian i skrótów w nadsyłanych artykułach, oraz decyzji co do terminv 


ich umieszczenia. 


Cena numeru pojedyńczego i zł. 75 gr. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
drożej. 


Cała strona 200 zł., 


ogłoszenia 2 zł. 


% strony 100 zi., 


%, strony 50 zł., 'g strony 30 zł. 
Drobne ogłoszenia po 10 бг. ża wyraz; handlowe pc 20 бг, za wyraz; grube litery po 20 бг. za wyraz; najniższa opłata za drobne 
Znaki pisarskie liczą się za wyraz. 


Przed tekstem 50% drożej. 


Nr. 25 
Na okładce 25% 


Za sporządzenie kliszy ilustracyjnej w drobnych ogłoszeniach i kronice 21, 10. 
W numerach ozdobnych wszystkie ogłoszenia o 50% drożej. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Jeźdźca і Hodowcy“, Warszawa, 


REDAKTOROWIE: INŻ. JAN GRABOWSKI I JANUSZ WŁODZIMIRSKI. 


1329 


Druk Zakł. 


Mazowiecka 16. 
еа INŻ. ДАМ GRABOWSKI. 


Druk. W. Piekarniaka. Warszawa. ul. 


Ordynacka 3. 


Wydawnictwa „Jeźdźca i Hodowcy” 
Pozostało jeszcze po kilkadziesiąt egzemplarzy 


Numeru arabskiego 
Numeru jeździeckiego, 


które są do nabycia w administracji „ ЈЕ2 DŹCA 
i HODOWCY” Mazowiecka 16, tel. 220-26. 


Cena numeru arabskiego na papierze ilustr. zł. 7 — 
numeru jeździeckiego na kredzie zł. 3.50 


W numerze jeździeckim znajduje się program 
popularnych meetingów P. Z. J. na rok 1934. 


Zarząd Państwowego Stada Ogierów м Łącku 


Poczta Łąck К. Gostynina, stacja kolejowa Łąck (3 Кіт. od Stada). 


Zawiadamia pp. Hodowców woj. Warszawskiego (za wyjątkiem powiatów: Grójeckie- 
go, Mińsko-Mazowieckiego, Skierniewickiego, Radzymińskiego, Rawskiego) oraz po- 
wiatów; Łęczyckiego, Kolskiego, Tureckiego, woj. Łódzkiego, że podania o przydział 
ogierów na sezon 1935 r. składać należy pod adresem Stada w terminie do dnia 1-go 
października 1934 r. Podanie winno być ostemplowane znaczkiem słemplowym za 
zł. 5 (pięć), oraz zawierać dokładny adres hodowcy, ilość klaczy do pokryc'a swoich 
i obcych, ich charakterystykę, oraz życzenie hodowcy otrzymania słacji kopulacyjnej, 
lub dzierżawy (jeden ogier). Stado Ogierów zwiedzać można w czwartki, 

począwszy od dnia 16-go sierpnia do 1-до pażdziernika r. b. od godz. 9-еј. 


WAŻNE DLA ZWIĄZKÓW HODOWCÓW KONI i IZB ROLNICZYCH! 
Polecamy prace popularne |nż. JANA GRABOWSKIEGO 


Najważniejsze błędy gospodarskiej hodowli koni i sposoby jej podniesienia 
o r a z 
POKRÓJ KONIA 


Obie broszury mogą być niezmiernie pomocne przy propagowaniu racjonalnego chowu koni 
wśród drobnych rolników. 


SKŁAD GŁÓWNY: Towarzystwo Oświały Rolniczej, Księgarnia Rolnicza Mazowiecka 10. 


Jeżdziec i Hodowca 


мати и | 


| 


WARUNKI PRENUMERATY 


RECZNIE” а-а 
ZGÓRY ZA ROK . ZŁ 45— 
| ZA PÓŁ ROKU . . Zł 25.— 
| ZA KWARTAŁ . . ZŁ 12.50 


MIESIĘCZNIE . . ZŁ 5— 


| Wojskowi, 
| sportowo-hodowlanych korzystają z 20% zniżki, —— 


urzędnicy państwowi i pracownicy unstyt. 


ADRES REDAKCJI: 
MAZOWIECKA 16, TEL, 220-26 


ADRES TELEGR.: „WARSZAWA -JEŻDZIEC" 
RACHUNEK W РК. О. 6161. 


